
LU . I o  .*.<» U -  / < ;  .'NalBżytośJ jujc/toway
L l »  H O  \oplaeoiu ryczałtem.? L w ó w , niedziela 1£ lutego 1934 fiok 124

GAZETA LWOWSKA
w ycnodzi todziennie rano

Ceny prenumeraty we Lwcwio

zł. J 5 0
zł. 3 -8 0

bez doręczenia do domu m iesięcznie 
z dostawą do nomu .......................

na prowincji:
z przesyłką pocztową .......................zi.
za granicą ......................................... zł.

3 8 0
6 5 0

T e i e t o n y: 
R E D A K C M  

27 71-02

ADM1NISTRACII
14-27

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p»

Listy należy trankować. — Reklam acje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A  
NUMERU

Ceny ogłoszeń:

15 sr.

Ca } wiersz miłimcrr. cm. szer.) u  zw y i;ły tl: c-^łr;.-, 
tirach g r . M , w nadesłanem  i u nckro io^ach gr,  5e, 
w kronice, repertuar, d*ia? po&poóart zv, ra b k ' w rek setę 
® r. W , pod nagłtfwktttrr. no. pierwszy; si oni.? zł. 1* 
jedno słowo \v d rob n ycii 0 5 1o sz c n ia c1. g r . 10, kupnu 
i sprzedaż s ło a o  g r . U ,  k<:; , o ,di:r'-:e
nrywatne słow o g r. 29, dła p o szu k u jący ch  p racy  g r . S. 
/  aesKteAeniem miejsc 25 pre ćla.sranicż. .1 sc ■ r :. ,'y - .. ?

M A M Y  B U D Ż E T  R E A L N Y
Cal.) Piętrzył., się w laCtwłi ■.■stu- 

feńeh przy jego budowaniu pown' 
ciężkie trudność;. Wszak iczeb.. 
len program gospodarczy Rządu, mety 
w ścisłe ramy cyir^teą obraz syluacjl 
gfoajrodarczeij i społecznej kraju, ukła­
dać uu kilkanaście miesięcy naprzód, 
w dobie kryzysu, wśród ifetporu prze­
szkód sKr-pudLirczycIt i przeciwności, 
czgsto zupełnie niezależnych od wła­
snego państwo a związanych ściśle 
z sytuacją śwulnwą. Trwający zaś od 
loku 1930 stały -tpadek JiicTiL.ju spo- 
IcCiUtgo czyti.ii raz I1 o raz w ielk ie
szczerby  niełylko w przedsiębior­
stw ach pry w alnych. iłk  i w zakresie 
gospodarki pr.blT/iic.i. W.gratfri.MC tej 

iar-ń.ći pcw ażuym dVlicytcm. A sy­
tuacja państw a jest w t i m ierze nie­
z ró w n a n ie  cięższa fd  sytuacji gospo­
d aru jącej iedińaćSIWi. T a ostatn ia  może 
zm niejszyć —  • -nusób n ieograniczo­
n y  swe w ydatk d ostosow ując je  do 
zi cdukow any-li fl.uchndów. T f c o  nic 
może czynić pa i?? no. P rzew ażna część 
# 8 0  w ycktków  należy up t. z.w po- 
cy cy j salyv.nyc.li. P ań slw o  jłosu d a 
ro z lczu e  aadania i •obowią; ki. których 
v. yki.tiyw.aauc nie może by ć przez rań  
s!w o przerw ane które w ym aca ją  
w kładów  stałych , n ezaicznych  od ta­
kich, czy innych w pływ ów . Mogą być 
”P. zm niejszone ale ty lko do pew nej g ta  
nicy a nte d cle j. w ydatki na .sprawy 
obrony kraju, ttn szkolnictw o, na u- 
trzym atne porządku w ew nętrznego i 
mga nów adiniiiaslfrąc.ij publicznej.

Stad (o w Iwdzetacli naszych lat o- 
statińcfi 'znaczyć sie począł t. zw. dc- 
iicyit I udżeiowy. Niie stmaszny, nie gro­
źni'. może nawet śmieszny, wobec mi­
liardowych deitcyiów państw innych, 
zre itą zamożnych i potężnych. Ale 
byl i sięgał kilkuset milionów 

Nie załamał nas, ani nami nie zach- 
V kil. Pod żadnym pozorem nic dopu­
ściliśmy do jego pokrycia emisję ban- 
knwó... iui.acją skarbową. Unikaliśmy 
: di dość łat wego środka nsti♦
nięoa deficytu: podwyższania podat­
ków istniejących czy stwarzania no­
wy cii. Witda-e-liśmy. ze społeczeństwo 
; tak 'est mocno dotknięte stosuoktr- 
111: .doby obecnej. 01>ce nam tryto po- 
jęoic Kredytu przymusowego. Żaden 
leż grosz, pożyczony zagranicą, nie zo 

tał zużyty na pokrycie deheyru, Po­
życzki zagrań czme były i są ozy sto 
inwestycyjnemu Pokrywaliśmy deiicyt 
w sposób moralny, zdrowy, racjonalny: 

ooórow oitnetni pars czkanni wtwiiętaz- 
upnii i tem, co nam ostatecznie poziwo 
‘lo przezwyciężyć wszystkie nudno­

ści: oiszczćdmościui.
I doproiwaidzliiśmy lą zapobiegliwo­

ścią naszego Rządu, uą przepotężną, 
nie/lomna jego pracą do tego, że u- 
cliwałoiiy ostatnio budżet ua rok 
1934/35 , est budżctum w śoisłem icgo 
słowa ^naoreniu realuym i zrównowa­
żonym. Realnym, bo przewiduje tylko 
'hkie dochody, jakie napewoo i bez 
wagjftj.j jta jaik.eko;lv.cek n:esiPto.j;zian- 
lu. d Im a się osiągnąć. Zrównoważo­
nym dlaitegio. bo w ,przeciwieństw te do 
J;it nlneglycłi zamyka siie imoima^ym 
dcl cyem . czterdziestu kilku mil jonów, 
klorcgo pokrycie nastąpić może i mtisi 
bez jntóchkio-liwick ipowiklar 

Ale nie w tiem jeszcze istotę całej 
sprrwy. Oto przypatrzywszy sir obu 
sinomm naczego oretirmnarsa bndżeto

wego a więc do-Jłod.; : : i- zc,ludo­
wej ] porównawszy je z teniiżfamemi 
pozycjanrj z roku ubiegłego, Jostrzc 
gamy rzecz ciekaw.ą, v.ysoę /Jiaiuien 
lin i idę/w,\ kłogo zu i emki: bardzo
znacznie zmniejszone sn wydatki przy 
równoczesnem poważi.em zwięK- 
szerin dochodów w przyszłym roku 
budże lewy tu. v. Mir-nuki: do rnk.ii błe- 
żącego. Cóż zaś to ozpncza? Świad­
czy dla kc/deg i fiachowca o tern. żc 
w naszych stosunkach ' gospodarczo- 
finansowych nastąpiła wyraźna popra-

\\«. Rzecz zresztą ^upernie zoezmida­
la, uospn-darika nasza wlaśi Jt w m - 
jadącym okresie po raz pierwszy od 
•roepo-Cizęcia się światowego kryzy su 
nic przechodziła żoidnegc uo-wajcnw 
wstrząsu a przeciwnie wykazyswala na 
kiiżdym kroku ckrżą ^oporność iu  
wpływy zewnętrzne oraz widką eki- 
styczność u tłostosowanhi się do zndc 
nionycli warunków kryzysowych. M(»- 
żiia było zarazem stwierdzić, ie  (w* 
sze życie gospodajcze od: ywa s!« — 
oj/y wiście \y możliwych gi imcacli —

Polska utrzyma parytet zło ty.
P rzykład Czechosłowacji nte m uże być brany pod uwagę.

; ItLbmeui 00 na$t«co korespondenia.)

Warszawa., 16 lutego. (Sz) Jeden i  
korespondentów pism zagranicznych 
w Warszawie otrzymał tlziś ndarodai- 
n. oświadczenie w Ministerstwie Sk.u- 
bu i Banhu Polskim w t wiązki t  nic 
odpowied^ialnemi wystąpieniami pew- 
n>cn publicystów na teina: polhyki 
w ain to w ei.

111 lefopem od t a « e fi korespondenta)

Warszawa, 16 Ju-egm (Sz) Z Wiednia
donoszą:

Śródmieście Wiednia ma już w y- 
gląd normalny.

Większość zasieków z drutu kolcza­
stego usunięto z ulic i placów, jedynie 
gmachy urzędu kanclerskiego i nłet-to- 
rę inne budynk- otoczone sa jeszcze za 
siekami. Tramwa'e kursują, w fabry­
kach wznowiono pracę. Restauracje i 
kawLarme m igą być otwarte do godz. 
hi-tej wieczór.

Wiedeń, 16 lutego. (PAT) W czwar­
tek wieczorem i w piątek rano "rano- 
wal w Wiedniu spokój, Heimwebra ob 
s tuzila centralny gmach straży p iżar- 
ne.i i gmach robotnicze: kasy Chcrycli. 
Wczoraj aresztowano ż-'O0 s<>c.ia!i-tó\v

Wedle oświadczenia kół rządowych
socjai-deinokraci przy gotowy w aii
rewolucję na 13 b. m. Rewolucja 

wybuchła wcześniej,
panie aż władze dowiedzkiły się o 
planach socjalistów i wdrożyły akcję 
zapobiegawczą. Wczoraj wiec/,mcm 
wojska rządowe obsadziły siedzibę so 
ejal-d< mokracji, gmach stowarzysze­
nia pocztowców.

„N. Wiener 'I'gblt“ donosi, że

Loudyn, lo lutego. (PAT) Dziś pod­
pisany zostfj ugład handcwy angiel­
sko - sowiecki, okłada się en z 9 arty­
kułów i c jtk su . iftalą.ącogo roczne 
kontyngVu,y na podslawie których za 
kupy vsyjsM<. i angiekiik- utrzy ;ane 
będa umiej v  tęce, r*a tym saByln po- 
z r. 193,“ Sowiecka delegacja
h an d lo w a u z y łk r  £ f * v w j; '- i4  dypł-Riia-

I tyczne. Układ ten « , zawnra żadnycn 
iJostanowień ęo do uregulowania dhi- 

i sów i diatep: nazwa .y jest lymczaso- 
| wym,
j Ogólne postanowienia układu ogło- 
: szone będą w poniedziałek w specjał- 
: re j Białej Księdze.

 o-----
j

Oświadczenie to stwierdza, że Pol­
ska nie zamierzy w żaanym razie zntie 
niać swej dotychczasowej polityki w 
dziedzinie walutowej i uważa dalej /a  
hiszrtte utrzymania parytetu złotego 

Polska nie ma żądnego powoon aoy 
przykład Czecho^owacji miui być t r a ­
ny pud uwagę.

W  stolicy Austrji — spokój.
główny kołnemLant ochatzbunda 

Deutsch przybył do Bratislayy
samochodem wprost z Fłotśósdoriu. 
Oeutsch otrzymać miał rzekomo doku­
ment podróży z pojełstwa francuskie­
go w Wiedniu.

Do Bratislavy przybył również Ba­
er przywódca partii socjąi-demoKraty- 
cznej który oświadczył, że w chwili 
gdy dzienniki wiedeńskie doniosły, A  
zamwno on, jak « Deutscn znajdują się 
w Fradz* w rzeczywistości byli oni w 
1'loridsdorfie i brali udział w walkach 
przeciw wojskim rządowym.

Warszawa. 16 lutego. (Sz.). Z I.ondy 
nv donoszą: . Morrring Post“ za­
mieszcza

wywiad swego wiedeńskiego ko-
respondenra z przywódcą Hełm- 

wehry ks. Stahrembergiem.

Ks. Stałirembcrg oświadczył, żc w 
miejsc^połowiczne, dyktatury Do ś- 
fussa, przyjść musi wkrótce pełna dy­
ktatura. 7'łantem przywódcy Heńn- 
wehry. socjaliści walczyk bardzo dziel 
nie. Część ich przywódców należy roz 
strzateć. Zapytany 0 możłiwość rządu 
narodowo - socj>!. w, Austrj". Sśahrem- 
berg dal nk-kisna odpowiedź.

Anglja zawarła układ hand! z  ZSSR.

od p-/.C5i‘ Ui;a ś,\ alow-go 1 rozgrywa
nader skuteczną z 'emże p-zeslioniein 
wałhę. Rosnącą stałość stosunków e!;o 
uoiiiicznych w kra.iffi mocne p<ulsVa\vv 
waluty. IRzuc objąwj poprawy kon- 
jtuikit-iM y. jak wzrost uszczędności : 
wkładów w bankach spadek ilości 
protcsDów wekslowych. zv\yżka kur- 
sów pap;erów w .ir^śjiow ydj. zazna4 ' 
CBaiący się ruch kapitałów, stały 
wziost wpływów skarbowych, wyia- 
źny o w rot ku lepszemu w sprawach 
naszego banku emisyjnego — ro wszyst 
ko dało nam w rezulfacię między m- 
neir, lakże . zdrowy budżet państwo­
wy. Polityka gospodarcza Rządu oka­
załe sw słuszną i prawidłową, czerpa­
ła zaś najwłęce. z tego czynnika: któ 
ry ją rak bardzo obecnie odróżni, od 
pierwszy .b la: nasze, państwowości: 
z czjncika -agtości i jednolitości, 
wspomaganego walą, decyzją, ener 
:gją, oraz pełnym poczucerii odpowie 
d/.ialnośoi za los.v pnńsiwa.

Mówiąc o treś .1 budieofc n*e lnożua 
l>oii tnąc mitczeineni także foirm, towa- 
i zysziKs ;ł) jeg-o po w.tan iu. Rząd opra 
cował prcłiminarz z całkowitą punkui- 
aJHośmą, z udczuelern powagi. JaLa zim 
ttiionuje każik ,ego przedsięwzięci, 
-tonęła na wysokości zadanop i więk­
szość sejmowa. Pasło\vie, którzy przy 
jęli na siebie obov«fc.ek refeiawan it 
poisz.żego.nych działów administracji 
j»ańs wfi wcj, ttczyniii to po najgi unto- 
wnieiszeni przestudiowaniu cyfr i tak­
tów, po sumWŁr.nn rozważeniu całe­
go materiału fakij cznego. wszoikich
im.iżbw scii, każdego pro i cou-'r*.
W tych warunkach mażna śmiało 
lXi'Zfc.ść do parządnii dziennego nad 
leni. co i tym razem powtórzyła zgo­
dne ze swą tradycją opozy.-ja. Ucbi- 
Wuduiłu ona raz je=«scze, że niema nic 
wspólnego z rzeczową wspjółpracą. 
l ’o .ia k ..w Ja  -aiawu deoatę budżetu 
wą jako sposobność do rozgrywki po- 
Irty cztiej. Nlełiśiny znowu komeuje 
„opozy cji dla opozycji”. Należy zresztą 
ralę <j]iozycji Źrozinn:eć i wytłuma­
czyć. Nie umie o.ia przed wsi a wie pro 
gunnuwi vwHjl*5ZoSLtj rządowej żadne-

('yo iiiiogruimi prze o wne&o. Razbnia i
iOAii:d*zko.wana w swych pogiądaeli
iKjhdy czttych, społeczny cli i guspudwr 

nie byia wstauie doprowadzić 
sv y eh stano wisi. do wspójaegc ima­
no w inka. o oo ste na\v*V zresztą nie 
:mj;us:-!u. Zaprodukoavała społeczeń 
Mwu obiaz niedobitków partyjnych za 
: ;c j , ; *tyd i v. negaew.

Ale weksizzjac sjJOłeczeńsiwa włe 
u>:i::i;w. że mamy budżet, który itrze 
c/yiiiu próbę życ.a. PiiizeW zy.-^a fen: 
b;iiil'.Hci, że i społeczeństwo ''okazu 
co raz bardziej zdolność r Rirw ow a 
świadomość ecu  wałk, aroatumicu e 
konieczności ofiar, oraz dyscyjilitięsiu' - 
łeczną. Ro?r/?v.rza aię i pogiębia w sji 
Rczeńsnwie poczucie ińieWesóń jyró 
lopaństwowyeh ; potmzoby Rełnegl) 

parcia wysiłków Rządu, zmierzają 
cych do yoprawy lwlożema.
, Fotwawa ta idzie. Puńska iu progu 

nowego swego o Kresu gospodarczego 
pójdzie dalej po swej solidne drodze 
lin ieirszeinu jutru, jfie zatrzymując 
akfe.go twórczego lozmaihu, me zwał- 
iiiii jąę ierr,oa pracy
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Owacje na cześć Ministra Becka
vi m oskiewskim  Teatrze W eikim.

Moskwa, 16 lutego. (PAT). Ostatni j 
dzień pobytu Min. L’ecl:a w Moskwie 
rozpoczął się od zwiedzenia Kremlu, 
poczem Minister Beck udai sie na pry­
watne śniadanie do Litwinowa. Popo­
łudniu Min. Becka z małżonką podejmą 
wal moskiewski Sowiet miejski Przed 
stawiciele samorządu sowieckiego wy : 
głosik nacechowane serdecznością j 
przemówienia. Odpowiadali Minister i 
Beck i ambasador Lukasiewicz. Po 
konferencji prasowej w poselstwie od­
było się przedstawienie galowe w T e­
atrze Wielkim. Przy pulpicie dyrygen­
ta stanął bawiący właśnie w Moskwie 
słynny dyrygent polski Grzegorz Fitel 
berg. Przy loży Ministra pełniło war­
tę honorową dwóch oficerów czerwo­
nej armji. Z chwilą, gdy Min. Beck z 
małżonką w towarzystwie amb. Łuka- 
slewicza i kom. Litwinowa z młażon- 
ką, wicekom. Krestińskiego * członka 
kolegjum Stomoniakowa ukazał się w 
loży, orkiestra odegrała hymn połski 
i sowiecki, poczem publiczność raz je­
szcze powstała z miejsc i urządziła do 
stojnym gościom polskim entuzjastycz 
ną owację. Frenetyczne oklaski trwały 
5 mta.ut.

Serdeczne c o że g n a n e  
na d& orcu.

jNastępnie Min. Beck uda? się na dwo
rzec, odprowadzony przez Litwinowa, l 
Krestińskiego, Stomoniakowa, przed­
stawicieli czerwonej armji \ t. d. Ze 
strony polskiej odprowadzili p. Mini­

stra członkowie poselstwa polskiego, 
oraz wybitni przedstawiciele kolonii 
polskiej. Wzdłuż peronu przybranego 
flagami polskicmi i sowieckiemi wysta 
wiono szpaler honorowy. P. Litwino- 
wowa wręczyła p. Beckowei wiązan-

W ysł?nnik ^ussoliniego 
le d ze  do Budapesztu.

Budapeszt 16 lutego. (PAT). Włoski ! 
podsekretarz stanu Suvich przybywa . \ 
do Budapesztu w sobotę i zabawi tu I 
kilka dni. Wizyta Suvlcha jest od po- j 
w edzią na ostatni pobyt premiera | 
Gdmbesza w Rzymie. Dzienniki pod- i 
kreślają, że w czasie wizyty Suvicha, i 
będą omówione ważne problemy poli­
tyczne i gospodarcze.

,V o lo n te ‘ przestała w ‘ chotf zć
Paryż, 16 lutego. (PAT). Lewicowy 

IHogertnański dziennik „La Volonte“, 
który pozostawał pod naczelną redak­
cją wmieszanego w aferę Stawiskiego, 
red. Dubanry‘ego, przestał wychodzić.

P a ry ż bez ta ksó w e k.
Paryż 16 lutego. (PAT). Rozpoczęty 

15 dni temu strajk szoferów taksówek 
trwa w dalszym ciągu. Ze strony pra­
codawców usiłowano dz ś wywrzeć 
presję na szoferów, w celu podjęcia 
pracy. Próba n e udała sę . Strajkujący 
szoferzy ogłosili odezwy do spoleczeń 
stwa z prośbą o poparcie ich akcji ’ 
niezatrudnian e lamitrajków

Nieudana dem onsiraca.
W czoraj o godzinie 21‘10 około 20 

komunistów usiłowało urządzić demon 
strację pod konsulatem austriackim we 
Lwowie przy ul. Ossolińskich. Demno- 
strantów rozpędzono zaś j ednego przy 
trzymano. Przytrzymanym okazał się 
28 ietni Abraham SchSffcl, bez zajęcia 
zamieszkały przy ul. Źródlanej 29. Osa 
dzono go w aresztach policyjnych do 
dalszych dochodzeń.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.

Warszawa, 16 lutegr. (PAT). .Sena- ’ 
cka komisja skarbowo .. dżetowa obra j 
dowała nad budżetem monopoli pań­
stwowych. I

Sprawozdawca sen. Karłowski wska 
ssał, że rezultaty usiło.wań w dziedzi­
nie usprawnienia organizacji monopoli 
okazały się już częściowo w wielu kie 
runkach dodatnie i niezawodnie dadzą 
icszcze lepsze rezultaty

Monopol tytoniowy daje obecnie 
Skarbowi Państwa najw‘ 'ksze do­

chody (340 ml j.). 
Ministerstwo Skarbu dokonało grunto­
wnej reorganizacji służby kontroli skar 
bowej a skutek był ten. że przeciętnie 
wykrywano miesięcznie przestępstw j 
na szkodę monopoli przed reorganiza­
cją 6.494. a po reorganizacji 8.192.

Po dalszych przemówieniach Wice­
minister Jast-zębski odpowiadał na za j 
gadnienia poruszone w toku dyskusji.

Zw ycięstw o Dcumergue’a.
Dekiaraca premiera przy ęia oklaskam całej izb y .

Paryż. 16 lutego. (PAT). Wrażen e
odprężenia politycznego, .akię mo/na 
było wyczuć w rozmowach kuluaro­
wych potwierdziło czwartkowe posie­
dzenie zarówno Izby Deputowanych, 
jak i Senatu.

Posiedzenie Izby rozpoczęło się 
od odczytania deklarcji przez 
ikretn. Doumergue‘a. Premier pu. 
witany został oklaskami cale] izby

Jedynie 5 deputowanych komunisty­
cznych usiłowało Wywołać awantury, 
ale okrzyki Ich uie zmąciły toku obrad.

Premjer oświadczył, że jego rząd ma 
za cel przedewszystkiem doprowadze­
nie do rozejmu między stronnictwami, 
co odpowiada życzeniom cafego kraju.
Rozejm pozwolił na beznamiętne ale 
stanowcze decyzje w oelu odnalczic-

Jak w czwartek przedstawiana sie
sytuacja w  A u s trii.

KOMUNIKAT BER LIŃ SK IEG O  B IU R A  IN FO RM A CYJN EG O .

kę żywego kwiecia, i -eż  gnanie Min. ■ Ministrowi w drodze do Warszawy
Becka z kom. Litwinowem oraz ich , towarzyszy amb. Lukas1 w icz , zaś do I
małżonek nosiło szczególnie serdeczny j granicy z ramienia rządu sowieckiego
charakter. ' szef prot dyp!. Florinski.

Tytoń, z e  pałki, loterjd, spirytus.
Debata m d  budżetem monopoli.

Co do sprawy zapałek to prowadzone 
są obecnie rokowania z odnośną spół­
ką. Jest tylko kwestją tygodni ostate- 
czne załatwienie sprawy. Prawdopo­
dobnie

wypuszczone będą zapałki tańsze
w nieco gorszem opakowaniu. Wicemi 
ilister nie Wie narazie czy będą tańsze 
o 10. 8 czv 12 groszy

Odpowiadając na
sprawę kolektur loteryjnych

p. Wiceminister zaznaczył, że nama­
wia instytucje społeczne, aby brały 
koncesje. Specjalnie nadają się do te­
go instytucje społeczne posiadające 
liczne oddziały prowincjonalne.

Jeśli chodzi o
eksport spirytusu, 

to za ocean odeszło 20 milionów litrów 
Ostatnia umowa nasza dotyczy Kana­
dy.

nia i ukarania winnych bez względu I 
j  na to kim oni będą.

Również niecicrpiącą zwłoki iest sa­
nacja moralna, która wymaga kompe­
tencji i poczucia autorytetu tych. któ­
rzy rządzą i poszanowania władzy mię 
dzy partjami.

Prawie każde zdanie premjera było 
oklaskiwane przez wszystkich oprócz 

skrajnej lewicy. Izba zgotOwa.a premje 
rowl owację.

Podobny przebieg miało p : ' dzeuie 
Senatu, gdzie deklarację rządową od­
czytał min. sprawierliwoiśc' Cheron.

W Izbie Deputowanych premier Dou 
nrergue zażądał odroczenia interpelacji 
aż do uchwalenia budżetu. Po deklara- 
C'ł rządowej Izba uchwaliła votum za­
ufania dla rządu 402 głosami, prze- 

i ci w 125.

Berlin. 16 lutego. (PAT). Wiadomo­
ści, nadchodzące z Wiednia do Nie­
mieckiego Biura Informacyjnego, wy­
kazują, że sytuacja w Austrji nie jest 
jeszcze przez rząd Dollfussa całkowi­
cie opanowana. |

Wprawdzie po wezwaniu kanclerza | 
m arksści złożyli przed południem 15. i 
b. m. w wielu punktach miasta broń, 
oddając około 1.000 karabinów, 40.000 
naboji, 40 karabinów maszynowych i
3.000 granatów, oraz wiele innego ma­
teriału wojennego ,lecz inimo to opór 
»ch nie jest jeszcze zginany.

W czwartek rano udało sie Scluitz- 
bundowi przy użyć u karabinów ma­
szynowych obsadzić po;; - wnie dom ro 
botńijCzy im. Marksa oraz dworzec 
Franciszka Józefa. Gcldzkiły wojskowe 
przypuszczały szt irm prz.v pomocy sa 
mochodów pancernych. Podobn:ę w 
dzielnicy Ottakring walki trwają nadal.

W dzieln cv S :mincrmg padło w 
nocy z środy na czwartek okoio 

200 strzałów armatnich.
Zarówno w pobliżu przedmieścia

Floridsdorf jak i w paru w schodnich 
dzielnicach miasta oddziały Schutzbun 
uu okopały się, atakując wojska. W 1 
I.eyten i Kagran walki trwają, socjali­
ści strzelają z dachów i z barykad. 
Również w Laerberg, gazie znajdować 
się ma 2JJ00 socjalistów rozpoczęty ma 
być sztunn po przygotowaniu artyle- 
lyjskiem.

VV okolicach dworca południowego 
panuje si kój j ruch pociągów został
normaln e podjęty. Donoszą o ścągnię ! 
ciu większej liczby oddziałów Heim- 
wchry z prowincji do Wiednia,

Ze Sieyer donoszą o calkowitem op« 
nowaniu sytuacji przez rząd. W n ie­
ście spokój, jedynie poza miastem żan- 
darmrrja przystąpiła do likwidacji po­
szczególnych gniazd oporu socjalistów.

Z Grazu donoszą o ucieczce socjali­
stycznego burm strza miasteczka Voltz 
berg.

Sytuacja dla rządu jest nałmnfeł pcw
na w Zag ebói So!*i?m S"1T,fnłn—ergut, 
gdz’ 0 schtitzbund^wey. korzystając z d© 
godności terenów górskich, stawiała

opór w okolicy Salzburga. W ostatnich 
rodzinach mlaty rzekomo powstać no­
we ogniska walk w pobfllu granicy 
czechoslowack ej.

Ulotki rozrzucone we Wiedniu zapo­
wiadają przybycie 40.000 azkmków 
Schutzbundu na odsiecz. Według infor 
macyj ze źródeł socjalistycznych liczą 
oni swe ofiary do wtorku wieczorom 
na 1.500 ludz.

P ie rw s zy  s to iu n ' o w o 
spo o n /  d z e ń .

Wiedeń. 16 lutego. (PAT). Po raz
pierwszy od wybuchu rewolty był 
dzień 15 b. m. w Austrii spokojny.

W kolach rządowych twierdzą, że 
w walkach brali ostatnio obok socjal­
demokratów udziai również miejscami 
partyzanci narodowo - socjalistyczni.

Akcja Heimwehry w Steyer została 
ukończona. Ks. Starhemberg wróc i ju i 
do Wiednia. W Tyrolu panuje spokój. 
Aresztowano około 50 przywódców 
socjal.-demokratów.

Majątek rozwiązanych pirzez władze 
robotniczych związków zawodowych 
ma być, jak donosi „N. F. Presse". 
skonfiskowajiy. Uregulowanie spraw 
majątkowych nastąpi w drodze osob­
nego rozporządzenia 

„Weltb'att“ donosr że 15 b. m.. w 
gmachu parlamentu odbyło sie plenar­
ne posiedzenie klubu posłów chrześc- 
jańsko -  społecznych. Jednomyślnie 
wyrażono uznanie dla Dollfussa za Je­
go energiczne wystąpienie i za rozwią 
zanle parrji socjal. -  demokr. Rozwa­
żano przyiem plan zwołania parlamen­
tu w którym rząd, po rozwiązani! 
stronnictwa socjal. - demokr. rozpnrza 
dzać będzie absolutną Wększością.

„Trzecia Rzesza wykorzystuje 
rewoltę".

Wiedeń, 13 lutego. (PAT) W  kołach 
rządowych panuje silne oburzenie prze 
ciwko sprawozdaniom niemieckim o 

wypadkach w Austrji. Urzędowa „Wi« 
ner Zeituug pisze: Ofic alne niemiecka 
agencja telegraficzna rozpowszechniła1 

w środę późnym wieczorem w drodze 
iskrowej wiadomości, które tendencyj­
nością przewyższają wszystkie eksce­
sy słowne prasy narodowo-socjalisty- 
cznej i stanowią rekord Podżegania. 
Austriacka oficjalna Politłsche Korres 
poindenz*4 wywodzi: „Trzeci* Rzesza 
wykorzystuje rewoltę austriackich 
marksistów do nowej niesłychanej 
kampatiji przeciwko rządowi austrjac- 
kietnu‘\

W Rzym ie i Pradze m ih i?  
o m .erw enc i.

Paryż. 16 lutego. (PAT) „L« Jouru 
donosi z Jiz>inu o przegrupowaniu 
wojsk włoskich aa gran cy austriackiej. 
W Bolzano I T ry j ście podwojone zo­
stały garn zony wojskowe 

Paryż. 16 lurego. (PAT). Rzymski 
korespondćilt ,Tctui>s“ pisze: „Twier­
dzą tu ż t rzitti włoski wr razie potrze­
by, przew dy walby nawet ewentual­
ność interwencji w Austrj “.

„E.re Nouvelle“ uważa zwycięstwo 
L)o'ifussa i Heimwehry za zwycięstwo 
pyrrusowe. Pismo zapytuje czy siły 
ich wystarczą dla odparcia 75.000 hi­
tlerowców, którzy obecnie maja utor- • 
waną dirogę do Ausiri.

Praga. 16 lutego. (PAT). W kom i' 
spraw zagr. sejmu, wiceminister spra- 
zagr. Krofta oś>wiadczył, te  wydarz^ 
nia austriackie interesują Czechosłow 
cję o tyle. 0  }'eby w związku z nitm 
stniało niebezpieczeństwo dl!a nrepodl 

głości Austrji. W tym wypadku nałe 
żałoby zastosować interwencję opartą 
o Ligę Narodów.

Paryż. 16 kitego. (PAT). W powret 
nej drodze z Londynu przybył tu na 
18 godzin min. Benesz. Według prasy 
celem wizyty Benesza iest sprawa 
auswjacka. Min. Benesz przyjęty był 
przez ministra Barthou i przez premje­
ra Doumergiie'a.

Po odbyciu przeszło dwugodznne! 
rozmowy z barthou min ster Benesz 
oświadczy! dziennikarzom: „Omawia- 
iśmy szereg bieżących zagadnień mię­
dzynarodowych. Były ooe liczne i bar­
dzo drażliwe."
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D ta a e g o  w  styczniu spadły 
oorhody bu dże to w e .

Warszawa, 16 lutego. (PAT) Docho­
dy- hucióctowe w styczniu 1934 r. wy- 
n js ły  158.2 milin. zł., wykazując w ten 
sp&jób zarżkc wpływów w pói-ówm-r 
niu z grudniem ub. roku. kieuy wpły ­
wy wynosiły 175.5 rrriljn. zł.

Ics: to stule : aw.isku .-pa łku (locho ■ 
dów w- styczniu w porównaniu do re­
kordowego zazwyczaj grudnia. Za trwa 
żyć należy, że dochody w stycznie 
19-33 r. spadły w stosunku do grudm 
irti. roku o 22.5 prc. obecnie zaś tylko 
o 17.3 prc. Dzięki temu poziom dccii, 
dów midżetowych w styczniu b. r. był 
wyższy cd poziomu w styczniu r. ub. 
(156.3 mulim..). Spadek dochodów w 
styczniu b. r. powstał przed ewszyst- 
kiem na skutek zniżki wpływów z tra­
mu pubkczuych. ponieważ na miesiąc 
ten nie sc wyznaczane terminy płatn i- 
.ści podatków bezpośrednich.

W  oki osie 10 miesięcy roku ub.. dir 
chody budżetowe wyniosły 1 547/’ 
miłjn. zł., osiągając 75.2 prc. kwoty pre 
lirranowamej na cały rok. Wydatki w 
tym samym okresie wyniosły 1 777.2 
miiin. zł., stanowiąc tylko 72.3 prc. w 
stosunku do budżetu całorocznego.

Za kilka tygodni rozpoczną sio
wielkie roboty anwestytyjne-

i i eicloneni o ci nuszreo

Warszawa, dnia 16 lutego. (Sz.). W 
związku zt zbi Saiąoyni się sezonem 

.wiosennym p. premier Jędrzejewicz 
wystosował do poszczególnych Mini­
sterstw akólmłr, w którymi podkreśkt 
konieczność możliwie wczesnego pod- 
iećSa i całko wheso wykonania progru 
mu robót inwestycyjnych, przcwdzńi- 
uycii na rok bieżący w pianach prac 
państwowych oraz w pianach insty+u 
> yj i przedsiębiorstw państwowych 1 
samorządowych.

Okólnik zwraca w szczególności u-

korespondeuta.)

wagę na konieczność zakończenia prac 
przygotowawczych, sporządzenia Pla­
nów łecłimc/nvcfi i finansowych orai 
■gromadzenia materiałów pomocni­

czych przed rozpoczęciem właściwe**, 
ezonu inwcstycj jnego tak. aby za­

mierzone toboiy it.ogły być rozpoozę- 
ie oo 1 kwienT a r. b. Plany maja prze 
widywać zatrudnienie na podejmowa­
nych tObotach przede wszy tkioni bez­
robotnych pracowników, przyczeni 
plany rekrutacji mają być uzgadniane 
z Ministrem Opieki Społecznej,

B I E L I Z N Ę  M Ę S K A
do miary z najlepszych ang ie lsk i  eh mater ja łówpo  
najniższych renach wykonuje wytwórnia oielizny męskiej

» » A N D R E " ,  plac Mariacki 3.
UWAGA: Zlecenia z prowincji wykonujemy

odwrotnie a na yczenie wysyłamy wzory.

Niemcy oburzone odpowiedzią Francji.
Paryż, 16 lutego- (FAT) Wczoirai 

wieczorem opublikowana została od­
powiedź francuska na memorandum 
niemieckie w sprawie rozbrojenia z dn. 
19 stycznia b. r.

Odpowiedź stw.icrctea. że rząd fran­
cuski sformułował proiekt zmian z  re­
zultatami, ucn\y fckufemi przez konfe­
rencję genewską, przy udziale dekg.r 
c| ™emtec4nej. Proiekt przewidywał 
rzeczową i st oparową redukcję zbrojeń 
efektywów w dziedzinie materiału wo­
jennego. lądowego i powietrznego. za­
pewniając odpowiednia gwarancję ko-n 
trołi bezpieczeństwa.

Rząd niemiecki nie uważał za  sto­
sowne złagodzić swych postulatów 

wysuniętych w ostatniej nocie.
Co sie tyczy efektywów, nota fran­

cuska stwierdza, że porównanie efek­
tywów yrancuskich i raiem reckich może 
dotyczyć tylko efektywów przezna 
czonych do obrony metropolii. Nota 
francuska uważa, iż wyjaśnienie spor- 
nych k w es tyj możę nastąpić tylko przy 
iKk ale wiszystkich zainteresowanych 
w konwencji rozbrojeniowej państw 
Zbadanie przez Francję i Niemcy tych 
spraw’ ma raczej charakter rozmów 
wstępnych które mugą być pożyteczne 
tylko w’ razie ustalenia pewnych ~asad 
niepod.Icga-jących dyskusje Jak z po­
przednich dokumentów' wynika armjn 
■niemiecka pod względem organizacji 1 
efekij-wów posiada zasoby nieprzewi­
dziane przez traktat.

Francja przywiązuje specjalna wa­
gę do organizacji skutecznej kon­

troli. i

klóra miałaby trwać do chwili wejśćó 
w życie konwencji rozbrojeń'owe;. 
Kontrola ta iest integralną częścią kon­
wencji i nie ma w niej nic, oofoy mogło 
przynieść ukne Rzeszy. Domagając się 
dla a-rmji niemieckiej. zmienionej na ar- 
inję o krótkoterminowym czasie służby’ 
wioskowej, liczebności 300.00u żołnie­
rzy, rząd niemiecki rozumie, że cyfra 
ta została określona bez wzięcia nod 
uwagę zmilitaryzowany, policji i forma 
cyj pcramihtamych S. A. i *5. S. Rząd 
francuski zawrsze uważał że ogólna 
cytra powinna się odnosić do calośc1 
T;iSv wojskowej, mającej charakter nr 
ltorny i uważab żc formacie S. A. i 
o. S. posiadają ten właśnie charakter.

Rząd francuski zmuszony jest do 
integralnego podtrzymania poprzed­

nich zapewnień.
Francja pra&nie w spóloracY z N iem­

cami. jednak uważa, że wszelkie dwu- 
Baaczmości i watpbKfośc: nie powinny

łSlmleć lińydRy obu rządami. jęśii  c h o ­
dzi o osiągnięcie ta k  .ażue.to aduj 
jak porozumienie miedzy Francją a 
Nienrcami. Rząd Irancuski mft podd.\i<vc 
w wątpliwość szczerości :.nK-iioyj rzą­
dni niemieckiego uważa, iż rokowania 
między obu rządami nie u cierpią, jeśli 
się przeciwstawi razbtożn ościom, które 
stoją na przeszkodzi* definitywnemu 
porozumieniu.

* * *

Berlin. 16 lutego. (PAT). Prasa nut 
ULieaka z oburzeniu-m przyjęta odpo­
wiedź rządu francuskiego na memorau 
dum uiem-eokie z dnia 19 stycznia. 
W prawie jednobrzmiących komenta­
rzach zarzucają dzienniki Francji brak 
dobrej wo4j i w odpowiedzi je; widzą 
dowód, że aówia*eż i nowy rząd fran­
cuski nie zamierza przyczynić sie do 
załatwienia kwesM; rozbrojeniowej.

Najbardziej Ahurza prasę licgaty .•.«».* 
stairow isko ł ; ran ej! w stosunku »d<> woj 
( k o w c c l  ch a ra k te ru  fo rm a cy i S . ó.
: s. s

Jak czy sto  — zapy .uje Bórseuzig. — 
należy ieszGZ# ih m ia cz y ć  hrajieuznm . 
że form acje te t f c  nadają się do w ;»W  
./ n ow rczciiiii. w yek w ip ow an ą anmją i 
stan o w czo  n\ jiługą b y ć  m \ /.gjęJn m n c  
icrzy rsta len u i w y s e k o ś c 1 nieinwckwli 
sił zbrojnych,.

Poseł dr. Wo‘ c<ei;howski 
o nowej ko n sljru tfi.

Dują Ją e. m. w duże, sal; Instytutu Tc 
„bie-iogicz "ej- pnij- i i  B luiarda. w y ­
głosi! rirez.ę.s i j j f j t g u  Ze , egjom stów  
m jse ł dr. Brmilśłmw W o jc ie c h  »wsg:. 
ip ?en i; 'W;fr!!ie ..() irnw komst>rhio.H*‘. 

M ów ca w.vk«i-:a'- k•.?r vsw. w ynikaiące 
v n o w e aytucij. stew \t ącei ponad 
v\'szystko Rzp! tej. /e .'.zczęgtć®
uym naciskiem cos. \Yr>.Ciechowski 
podkreślił ciążąc dAi*dęwszyśtkioai 
na legj' n-st;i. i: .liiowią-zcą ;kzodoe. a- 
rhi w pracy ; iftrnej dm ikuisiw*. y.u- 
jKwuiąiąyeg jcduosice dzięki rtiormie 
konsb tuc.d swobodę iozwoju w re­
mach silne. ovgł*iiza<yr. Zgninnujocni 
słucłKi-cze dawali czyste i' :czntm : 
skanti wyra z silnemu w mżeniu, 
wołanemu słowami swego ocsls. 1 hi* 
‘.iliczność rozeszła się w podtro.-.j >n 
nastroju.

134 z ł . długu na g łrw ę  
tic n o ^ ti.

W a rs z a w a , l o -1 u%•«•.). t l ‘A 'l )  Na dzi 
s ie jsz e m  iioD ed ^ .n iu  s e n a ck ie j kom is i 
s k a rb o w e  - b u d ż eto w e j sen . Wyr>\s,tpk 
ferdKTBw ał prcihiJJjiary. Im ńżeiow ;. imi 
d u szów  M in is te rs tw a  sk a rb u . \\7nov*.fjC 
o prziCiwci-c go w . n ilcnn i uctiw ai : ■ 
i r r i  przez Su  im. 

j P o  k ró tk ie j ;»(♦.* 
j śUypi.ki1 du obrad u: 
j ażetou  ym  d b ;g óv  

(erer.t sen . S z a rs k i n o d k reśłił. że l.w- 
.( d żet d h igów  P a ń stw ą  w r(>ku 
| uym  z o sta ł w y d atn ie  / m aiafszón y w 
j purńw m w iu z rt-k iem  bu d żetow ym  
,’ 1 9 3 3 '3 ! .  R 6 ż " ic a  na n aszą  k o r z y ś ć  w y 
i n»si o k o ło  44 p ro c . O sz c z ę d n o ść  ta p., 
j w s ta ła  w z w h z k n  ze sp ad kiem  wą-in- 
! z a g ra n icz n y ch . T e g o ro c z n a  k w o ta  tiiu- 
\ gów p rz e licz o n a  w ed łu g  k u r s w e j  w ar 
i to śc i w aiiit \y>uuł.s; 4.44,4 mili. z ł. Nr 
i g k n .e  h ić i.o śc i w y .io si to 134‘50 zh 
j p o d czas gd y w  roku ub sp raw o zd an ie  

w y k a z a ło  obca-rzCnic w su m ie 159 z ł.

rwie mś.ii 
j  prc-iiiniiiai-j
ptińsłw oYfy

, -nT/.y- 
citi b u ­
tli. R e -
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Zniżki kolejowe dla odznaczonych
K rzy że m  Niepodległości.

W a r s z a w a , 16 lutego. (Sz) Mmtswr 
komunikacji zarządził, że począwszy 
od duia I marca b. r. osobom odznaczo 
nym Krzyżem Niepodległości p rz y s łu ­
giwać będą ulgi kolejowe na pixłstuwio 
wykazania się legitymacją :■} fotograf ją, 
wystawioną przez komitet Krzyża Nic 
podległości.

(Telefonem od nustasc korespondenta.)

J Dla odznaczonych Krzyżem Niep°- 
! diegiości z Mieczami przyzna)* będą 

•aąfe same ulg:. iak dla odznaczoiiycłi 
Krzyżiem Yiffiuti Militari zaś dla iroz-j- 
stdfyoh. przj znane będą ulgi w tym 
samym rozmiarze co dla urzędników 
państwowych.

Szereg linii autobusowych
uruchomią w kwietniu koleje pańs wowe.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wan^zawa. 16 bitego. (Sz.). [Yiiskfe 
Koleje PąństWiwe, w dniu 15 kwiietnaa 
r. b., a więc iedfroJźes.ile z wejściem 
w życie usławv o Ictmctsjouowii-niu 
przedsioibiorst-w mtcobijsowycli, posta­
nówmy nriicłiornić iraslępiyące Pnie

PAMIĘTAJMY O CELACH l ZADA­
NIACH TO W. SZKOŁY LUDOWEJ.

I empgfatura we Lwowie w dniu l » 
b. m. wynosiła: o godzinie 7 rano 10*6 
o godz. 1 w południe —6*0, o godzinie 
9 wieczór —7*8.

autobusowe: Warszawa—Białystok — 
Grodno: Warszawa — Radom — Kiel­
ce — Kraków: Kraków — Zakopane ’■? 
Kraków — Krynica: Po rnichomieuin 
t.voh iiiiij proiekrowane *eal stwoneir* 
'lalszych.

Na iirjkioh tycA stosowane będą wy­
łącznie maszyny wyrobu bib montażu 
ir aKwegc,, jak „Ursus**, „Fiat“ ł ,,Sau- 
er’‘. Narazie projektowany Jest tylko 

itich osobowy, i? czasem wprowadzo­
ny będzie ruch towarowy.

Taryfa nie została jeszcze oprawwe. 
na w każdym razie będzie to jryfn 
konkurencyjna.

Ujmuj|ęą prostota.
Paryż, 16 lutegi). (PAT) Wszystnic 

dzienniki dam wyraz niezww kle k >- 
rzystnemu wrażeriu. kikie na Izbie de­
putowanych sprawiła dilflf' riieja pre­
mierą Unumergn a. Ihą.-ą podkreś!;1. 
prost le minująca, z jaką expos»e zosta­
ło wyuow 'ieciziane.

..J-cmriKd" nisze, że był-, 10 przemó­
wienie ihiehugn i mświąóczaneg-’ 
.z łó j' ;eką, któn opuścił swe zacisze 
prowińa.ii naluc i w tak noważnei chwi!! 
ac:dal >iic :>ą usługi kraju.

Kto wygrał na loterii ]
( i ' .  ■.! ■ .■ ^ (O .id o tltą )

Warszawa, 16 stycznia. (Sz) Dr ś w 
!-ym dniu ciągncnia 29-e.i Pol. Państw 
izitei i Klasov e.i padły wygrane na na- 
stęnuiacc numery: 

l().f.)(i9 zł.’ na nr. 140763 
5.060 zł na nr 129935 
po 2.e»00 zł. aa nr. 105930 1531̂ 0 
20.0X> zł. na nr. 121250 
5.000 zł. na nr. 16O038 
po 2.000 zł. na nr. 66 659 67928 143684 
po 1.000 zł. na nr 126666 i 49324 
po 500 z*, na nr. 47112 60928 770i4 

102449 1090Ł2 121818 12847'1 
po 400 zł. na nr. 9268 26166 52716 

63697 04663 71398 82460 82815 9926;
144884 153868 160794 

po 1.U00 zł. na nr. 70927 141929 
po 500 zl ne nr. 937*76 103775
po 400 zł. ua nr. 5540 17908 2538'»

20013 48965 56503 56694 61808 82176
156550.
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Czterodniowa wycieczka wielkanocna do Danii
od 31 inarca do 4 kwietnia b. r. okrętem „PUŁaSKi”

C E N Y  O D  l O O  Z Ł O T Y C H .
Sprzedaż biletów w Linji Gdynia-Ameryka we Lwowie, ul. Na Błonie Nr. B. z —  2e paszportów zagranicznych i wiz.

Minister Eden w  p o o tć zy 
do sto ic Europy.Powrót p. Ministra Józefa Becka.

Przesfj au/ ce e rzgiuZSSR Icwarzw y.i p. Mi istrowi do irsn cy poljWt.
• Mińsk. 16 lutego. (PAT). Na dworcu 

w Mińsku oczekiwali przyjazdu min. 
Becka urzędnicy konsulatu Rzplitej z 
kierownikiem radcą Jałowickun. który 
towarzyszy! p. Ministrowi do granicy. 
Przybył również pełnomocnik Nar- 
komindielu przy sowieckim rządze bia 
tomskim Ur.ński, który również odpro­
wadzi! p. Ministra do granicy.

Dworzec w NiegorLełoje udekorowa­
ny by! flagami o barwach polskich i 
sowieckich. Przed wagonem p. Mini­
stra ustawiono warte honorową sowie­
ckiej straży granicznej.

Min. Beck wysiał z Njegorieloje 
następującą depeszę:

Komisarz ludowy spraw zagr. Li­
twinow, Moskwa: „Opuszczając grani­
ce  ZSSR., spieszę przesiać Panu. Pa­
ndę Komisarzu Ludowy oraz pani Li­
twinow w imieniu wlasnem i żony 
najlepsze podziękowania za okazaną 
nam gościnność oraz wyrazić przeko­
nanie, że moje osobiste spotkane i 
rozmowy, któreśmy przeprowadzili z 
Panem, są i bedą poważnym krokiem 
naprzód w dalszym rozwoju przyjaz­
nych stosunków między nasze mi paór 
sttwaml Podpisany: Józęf Beck“.

Na ostatnie} sowieckiej stacji v f 
KotosOwle,

wysiicdU szef protokofu dyplomatycz­

nego Narkomindiełu. F: osiński oraa 
przedstawiciel rządu białoruskiego 
Iljiński

Stolpce, J f  lutego. (PAT) Dzi§ po­
ciągiem sowieckim Nr. 1 przejeżdżał 
przez Stolpce Min. Józef Beck. Mini­
stra wraz z małżonką i otoczenem na 
granicy polskiej w Koi oso wie witat w 
zastępstwie Ministra komunikacji wice 
dyrektor kolei państw, w Wilnie inż. 
Stefan Mazurowski, oraz wojewoda

nowcg-.odzk- p. Swiderski, przedstawi 
ciele wojskowości i prasy. W Stołp- 
cach p. Minister przeszedł przed fron­
tem kompanji honorowej KOP-u l 
Strzelca, poczem udał S'e do wagonU 
salonowego, gdzie podejmował witają­
cych go lampką wtria. O godz. 11*05 
p. Minister od echał do Warszawy, że 
gnany hymnem narodowym 1 okrzy­
kami zgromadzonej licznie publiczno­
ści.

■ cp *  - v  ; r.A-

Minister B eck  podczas rozmowy z komis trzem Litwinowem w Komisariacie Ludo- 
wym Spraw  Zagranicznych w Moskwie

Zbrodnia w  domu
stojącym  na ubo czu.
Rzeszów, 16 lutego. (PAT) Z związ­

ku z podaną przez nas wczoraj wiado­
mością o morderstwie rabunkowciu 
obok Błażowej, miasteczka, położone­
go o  24 kim. od Rzeszowa na rodzinie 
Herzbergów, dowiadujemy się następu 
jących szczegółów.

Rodzina Ilerzbergów, złożona z mat 
kł 62-letnięj Marjen, dwóch synów «W 
letniego Samuela 1 27-Jetniego Ozjasza, 
oraz lS-leW ej córki Fryinety, jakoież 
szwagra Chaima Judy Geigera, lat 72, 
zamieszkiwała w Błażowej Dolnej bu­
dy pek obok młyna Dębna. Syn Ozjasz 
I córka Frymeta od pewnego czasu sy 
piali w miasteczku, czemu zawdzię­
czać mogą, iż również nie zostali za­
mordowani Sypiali oni w domu, nie­
dawno kupionym przez Herzbe.gów. 
Heizbergowie objęli od Franciszka Dę 
Ima zaiząd młyna 1 dorobili się znacz­
nego majątku, o czem słuchy chodziły 
szeroko między ludźmi W ostatnich 
czasach ostrzegano ich ze strony poli­
cji z uwagi na stojący na uboczu dom, 
aby przeprowadzili sie do miasta. Herz 
bergjw a jednakże tego nie usłuchała.

Pierwszym, który odkrył straszny 
mord, był Ozjasz Herzberg, który jak 
zwykle rano przybył pomagać matce 
w odbiorze zboża do młyna. Mimo 
wstrząsu na widok zamordowanej mat­
ki, orata i szwagra, doniósł o zbrodni 
policji, zamykając drzwi domku, i za­
chowując w ten sposób wszystkie śla­
dy zbrodni. Na miejsce czynu przybył 
oprócz komendanta powiatowego P. P. 
kierownika urzędu śledczego i wywia­
dowców z Rzeszowa, również zastęp­
ca starosty p. Gadomski i szef proku­
ratury p. Bron. Łukawski. Komisja są­
dowe - lekarska z Tyczyna przepro­
wadziła sekcję zwłok. Okazało się. ie  
Samuel H. otrzymał śmierteny strzał 
w iev a skroń, Geiger 2 kule rewolwe­
rowe, staruszka zaś miała na ciele 7 
diugrch ran od tępego narzędzia ł 
zmiażdżoną głowę. Mordercy szukali 
'ylko za pieidądzmi,

Berlin, 16 lutego. (PAT) W  przemó­
wieniu, wygloseonem przez radjo nie­
mieckie, inspektor partii narodowo-so- 
cjalistycznej na Austrje Habicbt o- 
skarźał rząd Dollfussa o zbrodnie, po­
pełniona na narodzie niemieckim, po­
nieważ będąc wyzuty z wszelkiego po 
czucia odpowiedzialności i dając po­
słuch k lku awanturnikom, pogwałcił 
prawo i konstytucję, stwarzając przez 
to podstawy cKa obecnych wydarzeń.

Nieprawdą jest — mówił Hab cht, — 
że w obecnych walkach chodzi o od­
rodzenie Austrji. Członkowie Heim* 
wehry padli of arą tych, którzy opła­
cili ich przywódców. Hab cht podnosi 
straszliwe oskarżenie przeciwko Heim-

Paryż, 16 lutego. (PAT) Min. Benesz 
odbył na Quał d‘Orsay rozmowę z min. 
Barthou. Zapytany przez dziennikarzy, 
min. Benesz ograniczył się do oświad­
czenia, że zagadnienia rozpatrywane w 
czasie rozmowy z Barthou, omawiane

Zarząd Klubu Tow ćrzysK ego Redy Grodzkiej BBiAfR.
we Lw-wie

zawiadamia swoich człon ów, 2e w sobotę dnia 17 Sutego br., 
w Icka!u Klubu przy ul. bykstusk ej I m

wygłosi odczyt W Pani Marja Strohska p. Ł

„ p oez a w  Polsce współczesnej"
Początek o godzinie 19*30.

W niedzielę dnia 18 lutego br. odbędzie się Wieczór Artys yczny. 
Początek o godzinie 19-tej.

Między kamieniami m 'yńskiem i...
Przywódca hit eriwców o sy u en Dodfussa.

wehrze, twardząc. że walczyła ona za 
pieniądze agentów państw obcych. 
Gdyby nawet rządowi Dollfussa udało 
sie zwyciężyć, to nigdy nie uzyska on 
przebaczenia za straszliwą masakrę.

Do frontu jego śmiertelnych wrogów 
przyłączyli się obecnie, oprócz narodo­
wych socjalistów, równ eż marksiści. 
Miedzy tymi dwoma kamieniami młyń­
skimi rząd zostanę zmiażdżony, gdyby 
chciał walkę kontynuować.

Kierownictwo partii narodowo socja­
listycznej zakazało pod kara natych- 
tr astowego w yłączena swych człon­
ków z partjc dawać posłuch apelowi 
Dollfussa, aby połączonemi sdami prze 
Ciwstawić się Schutzbundowi. **•

Minister Benesz na Q ia i d’ 0rsay.
były z prcmjerem, który utwierdził 
czechosłowackiego ministra w odnie­
sionych poprzednio korzystnych wra­
żeniach. Benesz udał sie następnie na 
dłuższa rozmowę do sekretarza gen. 
ministerstwa spraw zagr. Legera.

Londyn. 16 lutego. (PAT). Min. Eden
wyjechał dziś do Paryża, żegnany na 
dworcu m. n. przez min. Simona, am­
basadora Francji i Włoch.

Zwykle dobrze poinformowany ko­
respondent dyplomatyczny New Cro- 
nicle Barlet twierdzi, że o ile min. lidcn 
po powrocie z Paryża. Ber >na i Rzy* 
mu przedstawi sprawę optymstyem c, 
rząd brytyjski zaproponuje poza konfe 
rencją w Genewie zwołane na konfe­
rencję państw najbardziej z..;ntcresowa 
nych W konferencji wzięłoby udziat 8 
do 9 państw europejskich.

Półlcra mil?aroeosztzG*?nośc
Paryż, 16 lutego. (PAT) Minister fi­

nansów Martin wn:ósł kilka ponrawek 
do prelim narza budżetowego Francj. 
Po uwzględn eniu tych poprawek w ter 
m n;e przyspieszonym. <ak się tego do­
maga Mart n budżet Francj-' wyniesie 
po stron'e dochodów 48.630 5 ? 1 .397 
tys. fr., po stronie wydatków: 
60.139 833.233 tys. fr. Celem zachowa­
n a  równowagi budżetu rząd przew - 
duje oszczędności w kwocie 1 mMjardu 
520 m :lj. fr. fr.

Iwyzia funta a n g e ls k e g o  
i znfźKa da era.

Warszawa. 16 II. (PAT). Dziś wy­
stąpiła na wszytkich giełdach zupełnie 
wyraźna zwyżka kur -̂i funta a n ie l ­
skiego. W parze ze zwyżką funta idzie 
d:dsza lekka zniżka dolara. Tern sa­
mem po raz pici wszy od pewnego o- 
kresu czasu so! darność obu walut an- 
glosask ch została naruszona.

W tej chw li trudno się zorientować, 
ozem na'eży tłumaczyć zwyżkę funta. 
Podczas gdy tendencja spadkowa tui 
u ekórych  gełdach jeszcze trwa na 'n 
nych zaledwie zostaa zatrzymana Są­
dząc z nieustającego jeszcze oddływn 
złota z Europy do Ameryki, d^lar 
zasadniczo zerżkować powinien 
w  dalszym ciągu, n e  ulega Jednak wą­
tpliwości, że obrażeń e ciolara do po 
zioimu urzędowego przychodzi amery­
kańskiemu funduszowi interweracync- 
inu z wielką trudnośrą. gdyż rnewąt- 
I>1 wie zaangażował on Już w te akc t 
b. poważne środki, w stosunku do któ­
rych rezu'taty nie sa bądźcobadż z.by 
duże Należy przypuszczać, ie  wzrost 
funta zawdzęcza sie chwilowemu za- 
trzymaniu przez augelskj fundusz w a­
lutowy gry na zniżkę funta.

Dewaluacja Korony czes';ie
Praga. 16 lutego. (PAT). Projekt u- 

stawy o urzędowej dewaluacji korony 
czeskiej przewiduje wartość z1oła w 
koronę czeskiej w wysokość. 37.15 mi­
ligramów z-amast, jak dotychczas 
44.58. Art. 2. projektu wyszczególnia 
że z jednego kilograma złota monę ar- 
nia będze wybijała 242.26 sztuk mo­
net lOO-koronowych, z a ś  z 1 k!g zło-t;. 
czystego 269.179 sztuk monet siukoro- 
nowych. Cały zysk, wynikaiiący z prze 
Uczenia zapasu złota po nowym kursie 
zostanie zaliczony na podstaw e spe­
cjalnego D orozum ienia między skarbe 
a Bankiem Narodowym na poczet dłu­
gu skarbu w tym banku.

P o c  e g — & ły s k a w !c
Moskwa, 16 lutego. (PAT) Moduł ,.p: 

ciągu kulistego**, wynalazku sowiecky- 
go inżyniera Waldnera, wynoszący 
1/12 wielkości naturalnej, os:ągnął na 
próbnym torze szybkość ponad 106 
km/godz., co jest światowym rekor 
dem szybkości modeli teij wielkości, 
oraz co potwierdza oblczenia, że po- 

( ciąg wielkości naturalnej osiągnie pro­
jektowana szybkość 300 km/godz.
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Nasz nacjonalizm.
P o c w a i n y  p a ń s tw o w e j racji stanu.

Nieliczne tylko ziarna myśli polity­
cznej wyłowić si« dadzą z  te. miooki 
słów i niepoważnych oskarżeń, jakiemi 
były wystąpienia opozycyjnych po­
słów w czasie zakończonej świeżo 
debaty budżetowej. Jałowe, powtarza­
jące wciąż w kółko ograne oddawna 
tematy, przeznaczone dla bezkrytycz­
nych czytelników partyjnej prasy — 
przemówienia te w sposób demagogi­
czny uj> naszczały każde zagadnienie, 
haroowały po ugorach plotki i insymia 
oji, unikając starannie zasadniczej dy­
skusji i pogłębienia narzucanych przez 
życie Problemów.

Z przemówień nielicznych tylko po­
słów zasługuja chyba na uwagę jedy­
nie te ustępy. Które w sposób fragmen 
taryczny zreszią poruszały zagad-nJe­
nie państwa narodowego i nacjonaliz­
mu juko idei naczelnej w nowocze­
snym rozwoju ludzkości.

Rezultatem wiclkiei wo:ny jest dzi­
siejsza mapa polityczna świata, wykre 
ślona w zasadzie na podstawie nąrocło 
wej. Naprawione zosiałv krzywdy wy 
rządzone przez zwycięski aonicdawiia 
imperjałttm. powróciły do swych na­
turalnych narodowych organizmów Al­
zacja I Lotaryngia, poHionrowy Tyrol. 
Chorwacja czy Siedmiogród. Powstał 
szereg naństw nowych czy odrodzo­
nych jako organlzacia narr|dów, dziś 
inż watowych i samodzielnych.

Dzicówy proces narodowych eks- 
pa«syj został j"ż  na zachodzi" Faropy 
ukończony, to też — no ostatnłem 
przesunięciu s'upnv granicznych — 
gtapłte państw pnkrywaią Sie tani 
uaogół z obszarem etnicznym danego 
narodu Zrealizowana została zasad., 
pa’’ t̂vva narodowo jednolitego. Europa 
środkowa a zwłaszcza Eiwona Wscho 
dnia prz-eBstawlaia jednak wciąż mo­
zaikę narodowościową, gdyż proces 
na rodowych eksólwijyi nie dobiegł tu 
mszczę 1(0’’ ca. Obok okrzepłych j"ż  od 
stidwi terytoriów narodowo jednoli- 
ł c:'i mamy tu rozległe połacie krain o 
' ilP^cł mieszanej, gdzie jest rzeczą 
tr-możliwą przeprowadzenie okrcślo- 

liną dema'kacyjnoj między naroda- 
^ ł5ftiHHz}eJ granica ta wciąż JesI 

'■'izi.np na skutek małego jcs/cze u- 
■'v:ncj"»niicnin naiodowego ludności, 

łu na-ody i eruoy etniczne, które —■
- -owo ty, C7y to swej . młn łszości cy-
-  :,’zncvifloi“, jiik powiedziałby Szirt- 
sk*. czy też z przyczyn wewnętrznych

-  n - e  w v r w o r z v ł y  d o t ą d  w ł a s n y c h  
i żv'a w ramach organizmów 

n vt.wd-w<;W narodów liczniejszych i 
'^Riszych.
Po’ska nie test państwem narodowo

jcdnolitem. Mniejszości narodowe sta' 
nowią w niej 30 proc. ogółu mieszkań­
ców. Równocześnie jednia,k Rolska nip 
jest tylko zlepkic-m zamieszkujących i;ł 
i współżyjących z sobą w jednym orga 
nizinie państwowym narodowości ty­
pu Szwajcarii uaprzykład. Jest pań­
stwem tmrodowcm. w którymi Polacy 
stanowią przeważająca większość i s-l 
tych ziem gospodarzami.

W tych warunkach polski nacjona­
lizm l polska racia stanu muszą w jiier 
wszym rzędzie  stać na straży interesu 
państwa, które jest naszą narodową 
siedzibą i zapewnia nain pełnie praw 
i uickrępnwany niczem wszechstronny 
rozwój. Bron, interesów swego nar'’do 
ten. kto sbiży dobru państw*, kto bu­
duje jego poięgę w dziedzinie stosun­
ków ckonHpyJczńjjMt t kultu abiycli, kto 
zaoe wn;a mu oapou lednie m ielce w 
rodzinie narodów

Zasady te określają już stosunek poi 
skiego państwowego flacjanaliziitu do 
innie szcśct narodowych kraj nasz za­
mieszkujących. U podwasn tego sto­
sunku leieć musi lojalność tych mniej' 
szóści wobec państwa. W szystkie prą­
dy odśiodkowe, podważające naszą 
wewnętrzną spoistość, są sprzeczne z 
interesem państwa i muszą zluWeźć w 
imię polskiej racji stanu jak naienergł- 
czimejszy oepór ze strony władz ł ca­

łego społeczeństwa. Równocześnie jod 
naK każdy obywatel lojalny musi i w 
zasadzie > w praktyce oi;dizic"nego ży 
cia inieć zapewnione (teinę równoupra­
wnienie pez względu na narodowe ć  
czy wyznanie. Uznawszy Polskę jako 
swą ojczyznę musd z nią wiązać cato 
swą istność, od niej otrzymując opiekę 
i zabezpieczenie słusznych jogo praw 
jednostkowych, gmpowych, religij­
nych i narodowych.

Porski nacjonalizm, który jest iden­
tyczny z państwową racja stanu. reali 
zu.t; zasadę asymilizacji politycznej 
mniejszości narodowych, Ł zn. zdoby­
wa je dla idei państwa polskiego, któ­
rego gospodarzem jest Polak, lecz w 
któ-yin każdy obywatel znajdzie wa­
runki swobodnej pracy, swobodnego 
kultywowania swych właściwości ra­
sowych i narodowych. Polski nacjo­
nalizm odrzuca natomiast wszelkie — 
nierealne zresztą — próby dzielenia 
obywateli państwa na klasy tylko na 
zasadzie narodowej czy wyznaniowej, 
odrzuca pomysły wynaradawiania czy 
ograniczenia w prawach naszych naro 
dowycii mniejszości. Wszystko bo­
wiem, co zawichrza spokói wewnętrz­
ny i rozbra spoistość, sprzeczne jest z 
polską racja stanu, stojącą nieugięcie 
na straży rozwoju i potęgi Rzeczepo- 
spoWei. K.

S zk o ły  za w o d o w e  w  Polsce.
Całe szkolnictwo nasze znajduje się 

w chwili obecnej w stadjum reorgani­
zacji, sięgającej nieraz bardzo głęboko. 
Dotyczy to zwłaszcza szkolnictwa za­
wodowego, które bardziej może od 
szkól innych tynów wymagało refor­
my Szkoły te bowiem uważane były 
— niewiadomo dlaczego — za szkoły 
jakby niższego rzędu nie ze względu 
ca poziom pi ograniu, lecz raczę skut­
kiem doboru uczniów. Młodzież szU 
do nich naogół niechętnie, czego dowo­
dem jest, ie  w oagu ostatnich czte­
rech lat przy niezmienionej prawie ilo­
ści szkół liczba uczniów zmalała 
o 18*0 prc. (z 83.925 w r. 1929/30 do 
t-8.809 w r. 1932/33). Młodzeż, udająca
się do szkofy zawodowej, zrywała pod
względem! programu nauk z poprzednią 
szkołą tak dalece, ż-e była przyjmowa­
na często na podstawie specjalnego 
egzaminu.

Należy się spodziewać że reorgani­
zacja szkół zawodowych da wyniki 
dodatnie z iegu choćby względu, że

młodzież przechodząc do takiej szkoły 
nje odczuwa żadnej przerwy. Pozwoli 

i  io  młodzieży, którą z różnych wzglę- 
: dów nig będzie mogła lub chciała stu­

diować w uczelniach wyższych, otrzy­
mać jednak wykształcenie metylko 

i ogólne, ale i specjalne. & przecież za­
równo nasz handel jak przemysł i lze- 
miosła odczuwają duży brak faJiow - 
ców z przygotowaniem teoretycznym, 
majstrów, techników, handlowców itp,

Stan obecny nie był zach/walmający. 
W 1.236 szkołach (wydziałach, K ur­
sach i t. p.) było 68.809 u czn ió w , w tein 
ca szkoły fachowe niższego stopnia 
przypada 3.0 prc. ogólnej teł, ilości* 
średhiego — 70.9 prc., wyższego — 
4.6 prc. i na kursy wszelkiego rrtlzajn 
— 21.5 prc. Zauważyć należy, źe licz­
ba uczniów w ciągu ostatnich cztereoli 
lat zmalała w szkołacn niższego stop­
nia o 57.7 prc. (z 4.945 do 2.091), śre­
dniego — 0 5.7 prc. (z 51.718 do 48.780) 
i na kursach — a 41.5 prc. (z 25277 do 

I 14.787). Jedynie w szkołach wyższego

stopnia liczba uczniów vrzrosla o 37.0 
prc. (z 1.9b5 do 3.151). Dziewczęta sta­
nowiły w szkcioch zawodowych 44.5 
j>rc.. przyczem w szkołach ntższcg > 
siopnia — 24.9 prc.. śreuniego — 43 1 
prc., wyższego — 32.7 prc. i na km - 
sacli — 54.0 prc.

Szkoły zawodowe państwowe siano 
wią 2ó.3 prc. ogólnej ich liczby, a ucz­
niowie w nich — 31.3 prc., samorządo­
we odpowiednio 6.1 prc. i 7.8 prc., 
wreszcie prywatne — 70.6 prc. i 60 * 
prc. Z przytoczonych liczb wynika, ja 
dużą rolę w szkolnictwie zawodowcu' 
gra lnicy - w a prywatna.

Prze :c do poszczególnych dzici 
mc. stv.. . „/.i my. że "a  woj. centrali; 
przypada 47.2 prc. (5841 ogólnej ilości 
szkół zawodowych, uczniów zaś - 
-.9.7 prc. (34.214), na wschodnie odpo­
wiednio 13.5 prc. (167) i 13.1 prc. 
19.034),; na zachodnie — 15.9 prc. 0 9 '

l5.'=‘3 prc, (10.530). na południowe - 
23.4 prc. t.289 szkól) i 21.9 prc. (13.011 
uczniów). W stosunku zatem do zdm' 
pienia ilość szkół i uczniów w we 
centralnych i zachodnich jest cok~!wU; 
wyższa, niżby to wypadało ze stosu; 
ków ludnościowych, w woj. poluJn; 
wycli i zwłaszcza we wschodnich 
niższa.

Abiturienci szkół zawodowych w ;. 
1931/32 (dla r. 1932/33 obliczeń jcszcz. 
niema), stanowili 32.1 prc. liczby uc, 
niów, innemu słowy prawie trzecią ich 
część, skąd należałoby wnosić, że *>rz'- 
ciętnie nauka w nich trwa około ..rzec'' 
lat. W  szkołach państwowycn staw; 
wią oni 23.7 prc. ogólnej ich liczby 
(5.334), w samorządowych — 7.1 pi 
( i .595! i w prywatnych — 69.2 Prc. 
1.15.584). Odpowiada to nuiiei więceł 
liczbom stosunkowym uczniów w tych 
szkołach, w państwowych liczba abi 
tinjeutów jest cokolwiek niższa, w piy 
walnych — wyższa, prawdopodobni" 
skutkiem większych względnie mniej 
szych wymagań, stawianych uczmow:.

W  odniesieniu do poszczególnych 
dzielnic liczba abiturientów naogół n1 
odpowiada liczbie uczniów — w w:>' 
centralnych stanowią oni 46.7 prc. ogól 
iicj ich ilości (uczniowie 49.7 prc.), we 
wschodnich — 8.8 prc. (13.1 prc.), v 
zaciicdnich — 20.9 prc. (15.3 prc.), v, 
południowych — 23.6 Pre, (21.9 prc.). 
W woj. za toin zachodnich i południo­
wych uczniowie stosunkowo częściej 
niż w centralnych i wschoanich, pozo 
stają w szkole zawodowej aż do iw 
nkoticzcnia. Ciekawe, że większą w? 
trwałością odznaczają się dziewczęta, 
któro wśród abiturientów staiuov i 
i;;.2 prc.. wówczas gdy wśród uczniów 
jest ich tylko 44.5 prc. Z. !(.

SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJ UM P 3 L S K I F  

■ w  BYTłłM IJ "

s t e f a n j a  LOBACZEW Sk a .

U źródeł twórczości artystyczne].11)
111. W warsztatach pracy twórczej.

Powróćmy jeszcze na chwilę ac, . 
wego stadium twórczości, w którem |
wizja artysty zaczyna przybierać i
ksztait reasny. Jest to chwila najbar-
uziej może ta,enmicza, tu bowiem po­
wstaje po raz pierwszy koncepcja 
przyszłego dzieła sztuki w tei formie, 
w jakiej ma ono przemówić co widza» 
czytelnika czy Siuchacza. Wspomnieli­
śmy. że kwestja. w jakim materjale i 
zapomocą jakidi śroukuw wypow e 
się damy artysta, jest wy łącznie spra­
wą Jego osobistych predyspozycyj. U 
widza, siuchacza czy też czytelnika (
Przęsistawiema barw. kształtów, dźwlę | 
ków. zasugerowanych mu przez obraz 
lub Przez kombinacje dźwięków lub 
sądy, które formułuje w kontakcie z 
dzie em literackiem, sta,ą się podstawą 
przeżywanych przez niego uczuć este­
tycznych. u  twórcy idzie tern proces 
odwrotna drogą; stany emocjalnc, któ­
re D przcdzaią konkretyzację -pomysłu 
twórc-^go, są u n ego cz-mś pierwot-

*) Patrz nr. 33 z dnia 5 lutego 1 nr. 42 
z 14 lutego.

nem, zaś przedstawienia wzrokowe i 
słuchowe, poprzez które realizuje się 
ten pomysł w sposób dostępny dla 
zmysłów, są w stosunku d«o nich wtór­
ne. ~

Nie zmienia to jednak faktu, te tak 
u twórcy .alf i u odl sorey mus my przy 
jąć istnienie jakichś specyficznych pre­
dyspozycji, które każą mu zwrócić 
się w kierunku tęj czy innej Sztuki, 
przeważnie z wykluczeniem wszyst­
kich innych. Z wyjątniem nielicznych 
jednostek , t. zw. talentów uniwersal­
nych, dzla ających tworczo «a kilku

stawień specyficznego typu, związa­
nych ze specyficznym matei jąłem i ze 
specyficznym terenem zmysłowym.
I tak n. p. malarz ołnaca się w sposób 
dlań naturalny w obręoie przedsta­
wień związanych z życiem realnem i 
to specjalnie przedstawień typu wi­
zualnego. Wszystko oo widzialne i co 
swą widzialnością działać może na Mi­
łych, ozynj on wyrazem swych wizyj 
twórczych, poprzez widzialność świa­
ta przetopioną w ogniu swej indywi­
dualności ukazuje w azow i jego rytm 
wewnętrzny, a nieraz nawet to, co 
kryje się poza tą widzialnością.

Podo&nie i architekt obraca się w ko \ 
le przedstawień wizualnych, jakkol­
wiek są to pizedslawienia innego ty-

swoiste dla malarza: przedmioty bc-
wiem, do .'órych s>ę o"e odnoszą, uiu 
mają swycii wzorów w naturze. 
iak przedstawienia, kt t'e sugeruje iia .i 
malarz, co uaiwyżei opicraja się im 
pewnych na ogólniejszych schemaiaci:. 
Npotykmiych w życiu, w stosunku uo 
których możliwa a  n a w e t  konieczna 
jest najdalej posunięta samodzielność 
biwencji.

Jeszcze bardziej zdaje się kompliko­
wać sprawa w zakresie literatury. 
Przedstawienia posiadające i niaposki- 
dające sw&go pierwowzoru w przy re­
dzie są tu narówni materiałem arty­
stycznym, co więcej nie są to przed.' f 
w.enia specyficzne dla tego czy innego 
zmysłu (a więc n. p. tylko wzrokowe 
lak jak w malarstwie, lub słu-chowć 
tak iak w muzyce), ale raczej przed­
stawienia związane z dozraniem na tc 
renie wszystkich zmysłów. Szlulot 
słowa, która pełnię swej realizacji a r ­
tystycznej znajduje dopiero w recyta­
cji, przemawia bezpośrednio wpraw­
dzie do jednego tylko zmysłu, miano­
wicie do zmysłu słuchu, pośrednio jed­
nak przemawia i do wszystkich ' >  
tiyck, sugeru tc czytelnikowi różnora­

kie wrażania poprzez symbole słowu 
Ale ten symbole słowne nictylko suge­
rują wrażo nia zmysłowe i przedstawią 
'da powstające noskutek tych wrażeń, 
uietyJko zdolne są obudzić uczucia

terenach artystycznych równocześnie 
(do takich fenome"ów naLżeli jak wia­
domo n. p.  Leonardo da Vinci, E. T- A. 
Hoffman), większość twórców ześrod- 
kowuje swą d^-iaialriość na teremie 
jednego rodzaju sztuki. Pominąwszy 
konieczność przygotowania technicz­
nego, które zarówno dziś, jak i w każ­
dej mnie.więcei epoce wymaga daleko 
idącej stpeciali/acji, zaznacza się spe­
cyficzna predyspozycja twórcza w kie­

runku taj czy i"nej sztuki zdolnofc!a 
twoi zenia i sugerowania innym przed­

pu, niż te, któremj posługuje się ma­
larz. Przedstawienia te są zawsze 
związane silniej z celem praktycznym, 
niż przedstawienia, stanowiące reali- i 
zację wizji malarskiej, jak silniej zwlą- ! 
zane z życiem realnem, z otoczeniem, 
z ziemią, jest dzieło architektury. 
Wciągają one w swój zasięg już i trze­
ci wymiar, którego Drak w malarstwie, 
a realność tego wymiaru akcentują tro 
szcząc się o organiczne uksztaJtowa- * 
nie przestrzeni zewnętrznej i wcymę- 
trznej, 2  drugiej jednak strony mają 
przedstawienia, w kole których obra­
ca się architekt, rówii"cześnje i mniej j 
realny charakter, niż przedstawienia 1
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Opieka nad bezdomna m to dzieżą
w  Tarnopolu.

ialono^ bielice
Sobota

Konstancji 

Jutro Symeona

Wschód słońca 6'5G 
Zachód słońca 16 52

TEATR WIELKI:
Sobota 17 II godz. 4 nopoł. Gościnny ! 

w ysiep W arszaw skiego Teatru dla Dzieci 
T  Ortyma 

Sobola. 17 lutego eodz 7‘30 „Czło­
wiek. Który był Czw artkiem " Abon 11.

Niedziela 18 U godz. 12 Przedstaw ienie 
W arszaw skiego Teatru dla dzieci.

Niedziela 18 il eodz. 3.30 ,.Ivar K reugcr". 
(Abon 9.) Ceny najniższe.

Niedziela 18 II eodz. 7.30 ..Człowiek, któ 
ry był Czw artkiem " (Abon. 11.)

Poniedziałek 19 1 eodz 7.30 „Człowiek, 
który był Czw artkiem " (Abmi. 11.)

W torek 20 11 eodz. 7.30 „Człowiek, któ . 
ry był Czw artkiem ". (Abon. 11.)

środ a 21 II eodz. 8.15 Koncert Polskiego 
Tow arzystw * Muzycznego.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Sobota. 17 lutego godz 7 ‘30 .R odzi­

na". Abon. 12- 
Niedziela 18 U eodz. 3.30 „No. No. Nu , 

n e tie !"  (Abon 10.) Ceny najniższe.
Niedziela 1S II eodz. 7.30 „Rodzina". 

(Abcrn. 10.)
Poniedziałek 19 11 eodz 7.30 .R odzina". 

(Abon. ,.Abo‘‘ nic ważny.)
W torek 20 1! eodz. 7.30 ..Rodzina". 

(Abon. 12.)
Środa 21 II godz 7.30 „Rodzina". 

(Abon. 12.)

COI O SSEU M :
Fiihn ,W tajnej służbie'1. Rew ja „Pomyśl 

o mnie".

KINOTEATRY:
ADRJA: „Postrach Arizony" oraz

„Bunt krwi i żelaza".
APOLLO: „Papryka".
ATLANTIC: „Parada rezerwistów" 
CA5INO: „W twoich ramionach" z 

J e a r  Harlow.
CHlM '1'.R/t: „ Ś w ia t  w »  m ę ż cz y z n ". 
GRAŻYNA: „Obraza Majestatu" z 

Burianem j rewja.
KOPERNIK: „Katarzyna Wielka"

z Elżbietą Bergner.
MARYSIEŃKA: „Józet w Egipcie". 
MIRAŻ: „12 krzeseł z Dymsza". 
MUZA: „Zbrodniarz",
PAŁACE: „Piccaver i Szokę Szakali* 

przygoda na Lido.
PAN: „Dzieje grzechu" oraz rewja. 
PASAŻ: „Ken Mainard na tropie zło­

czyńców".
RA J: „Pod Twoją Obronę" W Si. 

roli A. Brodzisz, M. Bogda, B. Sam­
borski.

SŁOŃCE: „Czarny kapitan" oraz
rewja.

związane z temi przedstawieniami, 
ale one co więcej łączą się w p ew n e  
kompleksy logiczne. Słowa nietyiko 
budzą w nas pewne obrazy wzrokowe, 
siuebw e itp., ale o.ne tez coś znaczą, 
len i samem materiał, k tó ry m  rozpo­
rządza sztuka słowa i środki, które 
stoją na jej usługach, są o wiele bar­
dziej różnorakie, niż w  tych sztukach, 
które zamknięte zostały z natury swej 
w ciasnych ramach doznań jednego 
zmysłu. Okoliczność ta sprawia, że 
szlaka słowa nie wymaga predyspozy 
c y j  tak bardzo specyficznych, jak n. P- 
malarstwo. Literat mając pole bardziej 
obszerne i wielostronne dla sugerowa­
nia swych wizyj czytelnikowi, ma też 
tl" wyboru więcej możliwości dla po- 
lozumienia się z czytelnikiem, z  dru­
giej też strony fakt len tłumaczy ogól­
nie znane zjawisko, że dostęp do lite­
ratury znajdują, bardziej lub mniej u 
ptawnieni, ludzie podchodzący do "iej 
z najrozmaitszych punktów widzenia. 
Jeden artysta uczj-tii słowo wyłącznie 
bezpośrednim symbolem swych sta­
nów uczuciowych, podkreślając ich vva
I.ir rytmiczny i dźwiękowy, inny dą­
żyć b ęd z ie  tio ‘ego samego celu drogą 
pośrednią, poprzez sens znaczeniowy 
w słowach tych zawarty, jeszcze lu­
ny użyje tego sensu dila budowania 
Pewnych całości logicznych, w któ­
rych przemawiać bcdzJe raczej w Pder-

W  Tarnopolu z inicjatywy Soda! i cii 
Mariańskiej Pań utworzono na terenie 
miasta „Towarzystwo opieki nad bez­
robotnymi chłopcami" w wieku od lat 
8— 16. W  skiad Zarządu weszli: pp. na 
czełnikowa Kujawska jako przewodni­
cząca, naczelnikowa Żyborska jako wi 
ceprzewodnicząca, mgr. Władysław 
Duiiiói-Borkowsik; jako sekretarz i 
skarbnik. Cztonkami Zarządu wybrano: 
PP. wojewodzinę Moszyńską, wicewo* 
jewonzmę Gintowt-Dziewałtowską 
Korytkową, starościnę Malicką, Schin- 
dlcrową. żonę dyr. Oddziału Banku 
Polskiego, d T .  Turecka, naczehukową 
Juszczykową, inż. Smolucłiowską. ks. 
kanonika dr. Ratusznego. ojca Szubę 
superiora OO. Jezuitów, dr. Kujaw­
skiego, o acz. Wydz, Op. Sp., dr. Len- 
wiewicza. prezydenta miasta, sędzie­
go Karczewskiego, prof. Czabanów-

Radio wielkim
Radiofonia posiada szereg działów 

mniej błyskotliwych i nie „rzucają­
cych sie w ucho", a jednak posiadają­
cych wielkie znaczenie społeczne. Ma 
my Ui na myśli samary taóske prace 
Polskiego Radia. Są one wielkie i 
wszechstronne. Cenny wynalazek ra­
dia wykorzystywany jest nietyiko ku 
nauce i rozrywce lecz i w kierunku 
niesienia pomocy nieszczęśl wym \ pa­
mięci o chorych oraz samotnych.

Naczelne miejsce należy się tu pięt i 
knej akcji miłosierdzia, prowadzonej 
7. ram enia „Apostolstwa Chorych" 
przez ks. Michała Rękasa, który' przód 
mikrofonem rozgłośni lwowskiej w y ­
głasza oo 9 0 b o ty  specjalne audycje dla 
chorych, organizując ponadto wśród 
r»djr>s«.ućliąoźów zbiórkę pieniędzy i 
odzieży d.la chorych ubogich i prze 
prowadzaiąc ratliofoitizację welu szpi­
tali i zakładów dobroczynnych w woj.
Iw owskiem.

Mimo panującego kryzysu, rok ubie­
gły przedstawia 9ię. bardzo pomyślnie 
pod względem ofiarności społeczefi-. 
stwa. W  r. 1933 wpłynęło do radio­
wej skrzynki dla chorych 1051 podań

STYLO W E: „Góry w płomień łach" 
oraz rewja.

SW IT : „Baby" i  Anny Ondra. 
UCIECHA: „Eskadra straoeńców" o- 

raz rewja.

. wszym rzędzie do inlełuktu czytelnika, 
a dopiero poprzez intelekt obudzi jego 
reakcję uczuc'°wą. Ud. Z pośród wszy­
stkich sztuk wymaga też literatura
największego współudziału czynnika
świadomego zarówno u twórcy jak i n 
odbiorcy, zaś stosunkowo najmniej
współudziału czynnika podtświadoine- 

go. Użycie słowa bowiem jako środka 
dla celów myślenia logicznego jest tak 
powszechne i przeważające w stosun­
ku do użycia go jako środika wyrażenia 
bezpośredniego stanów uczuciowych, 
że leży ono bHżej tak dia twórcy jak 

i dla słuchacza.
Nie będziemy tu zajmowali się po ko 

faji każda z poszczególnych sztuk, pu- 
ruszyliśmy tylko problem realizacji po­
mysłu twórczego ma terenie niektó 
tych z nich. by przypomnieć ja k  bar­
dzo różneini drogami podąża w po­
szczególnych wypadkach ta realizacja. 
Na koniec wypadnie nam zacytować 
jeszcze jeden, najjaskrawszy przykład 
tej różnorodności: sztukę muzyczną, y 
obrębie której proces twórczy postę­
puje jeszcze zgruntu inaczej. Ale spra­
wa ta, jako wymagająca specjalnych 
wyjaśnień i łącząca się z całym szere­
giem innych zagiad"icń niezmiernie in­
teresujących, będzie już przedmiotem 
osobnego artykułu.

 o —

skiego, Thinrela prezesa TSL . dr. św i­
stana.

Towarzystwo opieki nad bezrobot­
nymi chłopcami zaopiekowało się bez­
domnymi w większej części chłopcami. 
Otworzono świetlicę dla njch w lokalu, 
użyczonym bezpłatnie przez, T SL . 
Chłopcy z początku niechętnie przycho 
dzili do świetlicy, lecz poznawszy ieJ 
praktyczne zastosowanie, dziś gamą 
się do niej. W świetlicy pod opieką 
pań, młodzież pobiera nauki, gdyż w 
przeważnej części zalicza się do anaJfa 
betów, ponadto praktycznie ua razie 
mi swojej garderobie uczy się krawie­
ctwa i szewstwa. Pobyt w świetlicy 
trwa od 8—15, w czasie którego chłop­
cy otrzymują ciepły posiłek w  postaci 
obiadu, a gdy są fundusze i wiktuały 
również cieple śniadanie: garnuszek
kawy z kawałkiem chłeba. (Wschód).

samarytaninem.
• z prośbami o pomoc doraźną. W raz zc 

sprawami orakfcowanemi jeszaze w r. 
1932 było podań 1692. Z tei liczby wy 
brano do udzielenia doraźnej pomocy 
867 rodzin, liczących razem 2.781 osób. 
Chorzy otrzymywali pomoc lekarską, 
opłatę lekarstw, .pomoc odzieżową, ży 
wność i wiele inny oh -rzeczy pochodzą 
cyoh z darów radiosłuchaczy. W fym 
okresie nadeszło i .530 pakietów, za­
wierających n eyedinokrotnie cenne 1 
wartościowe części ubrania, bielizny 
i t-p. Oprócz pakietów, których warto­
ści pieniężnej nie podobna nstaóić, 
wpłynęły dary w gotówce. Dla poró- i 
wnan-a podajemy cyfry z r. 1932, w 
którym to roku wpłynęło gotówką 
10.207 zł. 84 gr„ z czego wydano 
9.777 zł. 60 gr.. przekazano na r. 1933 
kwotę 430 zł. 24 grr. W raku 1933 
wpłynęło 11.780 zl. 10 gr„ wydano
11.631 zł. 30 gr.. na rok bieżący prze­
kazano 148 zł. 80 er. Te sumy maja 
swoją wymowę. Radiosłuchacze oa-łed 
Polski przedziwnie pięknie i hojnie wy 
razili swe uczucia wobec biednych 
rniasta Lwowa.

— Dztt iwięło dzjwci w Teatrze Wielkim.
Dziś (sobota) o srodz. 4 oo poi pierwszy 
w ystęp W arszaw skiego Teatru dla dzieci 
T  Ortym a. Dziś zachw yci w szystkie dzieci 
olśniew ające przedstawienie. Dziś Śnieżka. 
Tomcio. Paluch. Król SafanduJr i Krasno­
ludek oczarują naszych milusińskich Dziś 
zapanuje w teatrze śmiech i wesele. — 
Ju tro  (niedzieli) o godz. 12 w poi drug* 
i ostatni występ Teatru dla dzieci.

—  Z T°w urzystw a Przyjaciół Sztuk P ię­
knych we Lw ow ie. (Omach Muzeum prze 
m yślowego, w ejście od ul Dzieduszyckich 
I. I ) . O tw arta w ubiegłe niedziele w S a ­
lonach Tow arzystw a P rzyjaciół Sztuk P ię­
knych w ystaw a dziel sztuki zgromadziła 
bardzo liczne zastępy prawdziwych m iłoś­
ników sztuk plastycznych. SkładaM sie na 
nią w ystaw y zbiorow e: Aokcrówne.i, Psa- 
chisa. Strzygow skiego i Zarembskiej. nadto 
kolekcie p rac : Bzunka. Erba, Kędziory. 
Mimd-Aloksajidrowei i Pobisza, Grafikę re ­
prezentują Acedański. Nowakowska i Ł<>- 
bos. W ystaw a stoi na wysokim poziomie 
artystycznym  i reprezentuje umiarkowainc i 
kierunki w dziale sztuk plastycznych. Ge- j 
dna jest zwiedzenia. O tw arta jest codzieu- j 
nie od 10 do !5  popołudniu

— Niedzielne popularne wykłady z hi­
gieny. W niedziele 18 luteg" rozpoczytr 
sie w kinoteatrze ..M arysieńka-' (piać Sm ot 
i i )  seria z 6 wykładów  o ..Higienie wie- I 
czoru : nocy" wykładem doc. uniw. dr. ) 
W iktora Tychow skicgo. Pt.  „Praca i odp- ( 
czynek". Początek punktualnie o godz 
10.30 przed południom

— Doroczne walne zgromadzenie człon 
Miw Tow . Apleka rshtego wc Lwowie od

j będzie sie w sobotę, dnia 17 lutego o eoci/
■ 21 wiecz. w sali w łasnej przv ul. św M 
' kolaja 1. 15.

— Aktualne w ykłady. Tow arzystw o Pty.i 
i jaciót Francji urządza cykl wykładów oh

jaśniających filmy z zakresu krajobrazu i 
I sztuki Francji. Pokazy tć odbywać się bc- 

dą począw szy od dnia 17 b. m co dructi 
i sobotę w sali Kopernika U JK  I P. o godz 
1 19-tej. 17 lutego: „Normandia, je j sztuka i 

krajobraz (Llsieuz. B ayeu *. Caen e t c ) .

„Ó s m a  Pięć".
„JAK TO BYł.O ZA CESARZA" 

premjera.
Sympatyczny teatrzyk „Ósma Pięć" 

zatrudniający w swym zespole sa­
mych bez wyjątku amatorów, organi­
zuje co jakiś ozas spektakle poświęco 
ne piosnce, choreografii i rewii. Na je­
go pochwałę powiedzieć można, że w  
ekrtyahezasowych swych programach 
wykazywał zawsze silny zmysł współ 
azeisnosoi, humoru, groteski i walorów 
estetycznych żydowskiego folki ru, Tc 
same usiłowania odnaleźliśmy i w o* 
stiatnim programie, jakkolwiek na o- 
gół musi sie skonstatować pewne obiń 
żenie pozomu. Nie dotyczy to w ża­
dnym wypadku znanego już z na .'lep­
szej strony Szkoły p. Beli Katzowm. 
która -i tym razem zdołała zorganizo­
wać doskonale zestrojony zespół giri- 
sów i kilka na prawdę udanych mune 
rów tatków plastycznych (zwłaszcza 
„Anegdotka" na temat Herszta z Ostro 
pola na podstawie żydowskich moty­
wów ludowych), stanowiących na l e p ­
sze punkty programu. Nie przesądza­
jąc wartości poszczególnych pokaza­
nych w programie sketohów, przyznać 
jednak -należy, żc niektóre z nich nie- 
pozbawione były elementów komizmu, 
inne jednak, jak np- parodia opery 
„Faust" powinny w przyszłości sta­
nowczo zruiknać z  programu (jak świr 
»>e efekty wyciągnąć można z tego ro 
uza.iu tematów, tegy dowodzą znako­
mite parodie operowe Miry Zimińskiei 
w warszawskiej „Cyganęrji"),

Najbardziej ogó-hty zarzut, który cki 
się zastoscAvać do ostatniego programu 
to jego zbyt wolne, męcząco wolne 
tetnpo i jego prze ładowanie. Popsuło ono 
nawet najlepsze w swem założeniu nu 
mery' jak np. „Jak to było za cesa­
rza". gdzie momenty szczerego komi­
zmu ginęły w niepotrzebnych akceso­
riach. jak akcja ćwiczenia rezerwistów 
marsz gśrisów l tp.

Nie wątpimy, że po usunięciu tydi 
braków rewja, kmóra possozycić się 
może doświadczeńem kierrownlotweiu 
pp. ZeiKorui Fnedwjulda i Alfreda Sclifi- 
tza cieszyć s :ę będzie zasłuźonean po­
wodzeniem.

3 m arca: „Morze na północy Prane#". —  
W stęp dla uczniów 10 gr.. dla op nauczy­
cieli i członków Tow . 20 xr .. dla Nmych 
osób 50 gr.

—  Związek Żydów uczestników walk o 
Niepodległość Polski. Oddział Lwów. u l .  
Krasickich 11 a. w zyw a w szystkich człon­
ków Związku pa zebranie, lotóre odbędzie 
się w lokato Związku w sobotę 17 b. tu.
0 godz 19.

—  Podziękow aalt. Syndykat D zienniki- 
rzy Lwowskich poczuwa się ntniejszem do 
obowiązku serdecznego podziękowania ins­
tytucjom i firmom, które przyczyniły sia 
do świetnego jak zwykłe powodzenia R e ­
duty dziennikarskiej, która wybiła sie dzię­
ki tej pomocy na czoło sezonu karnawało­
wego. W  szczególności w yraia  Syndykat 
swą wdzięczność dyrektorom lwowskie: 
rozgłośni Polskiego Radia inż. Witoldowi 
Scazighiitic i Juliuszowi Petryęm u. perso­
nelowi technicznemu z p. inż. Kaczkow ­
skim ra  czele, oraz świetnym PP. w yko­
nawczyniom i wykonawcom „Wesołej Fali" 
z p. Budzyńskim ns czele, których znako­
micie wykonany program stanowi! nietyiko 
a trak cję  wieczoru. ile przysporzył jak 
zwykle wicie miłych ohwH rzeszom radio
Puchaczom .

Szczere podziękowanie należy sie rów­
nież za udzielone nagrody firmom: Futru
Bcrnfelda ul. Legionów 7. Fabryka fajan­
sów w Pacykow ie Aleksandra Lewickiego, 
fabryki czoko-lady ..B ranka". „Hazet" i L 
Hoeflmgera, pokoje do śniadań Atla-sa. Ku 
-imierza Lintnera i Rolier i Scidel (dawni' 
H iesserow a). perfumeria S Federa i fab n  
l-u inydel „W asze O czko".

Osobno za szczodre rozdawnictwo udo. 
liiinfców dla wszystkicti uczestników Redu­
ty Syndykat w yraża podziękowanie firmom 
„Lady" Sp. z o. por. oraz fabryce Wyro 
hów perfumeryjnych (Leitner) mgr RoPc
1 s i Sp

Za ofiarowanie kw oty 400 zł na rzece 
'mtduszu zaoonjogowego S  D. L. dziekuy 
;.vndykat właścicielom „Cyganerii" W P 

i !yr. Ludwikowi Schaferow i i Dinielow  
i l';v«rowi, a w reszcie firmie ogrodnicze’
| Teodora Klimowicza ni Halicki 15 za b e ; - 
■ interesowne użyczenie dekoracji w zieleni 
1 i kw iatach.
i ■-■-■■o-------

— Odczyt wicewojewody Sochań­
skiego przez ra d io . W  niedzielę, dntt 
18 b. m. c godz. 17 Rozgłośnia Lwow­
ska Ftolskiegio Radia nada o d cz y t w+>
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K i  ę g a  p a m ią t k o w a  
u u m a - ź o ł i t i e r z a .

Ag. „Wschód" donosi: Z jjnścjatjAyy
;>i<>vi'. wychowanków Oiifioazjuni b. 
u Ms ko wy cli w Warszawie, zawiązał 
■ v kun lek który przystąpili do prac
l.’( >y guio—awczj cli nad wyd.ii c i i i  
*< 1'1,'Ki pamiątkowej bcznia-Żolnierza. 
Według planu księga ma odtworzyć 
tulę młodzieży szkolnej vv waikacl. 
n mwmJ.iuglościowy .Ii ze specjalnem u- 
względu em oni okresu wieilciej wojny, 
księga ma przedis ta wić ro>!ę poszczo- 
Rkv 1 • V‘-*11 szkól i «rrtM>y iiriodaieży w 
wujkach niepoJ ległościowych, poda <i 
nazwiska uczuiow-żolnicrzy, którzy 
u« eult za Ojczyznę.

Mittestorstwo Oświaty wydało okól- 
n k do wszystkiidj kierowników szkól, 
aby w lerfmuie do 1 września l9.M po 
dali materfi)?' nadające się do publiki 
ej1. W szczegóJnusai chodzi o krótka 
l'id '’Tjt szko'y w związku z udziałem 
ej j wychowanków w walkach o nio- 

liOŁKeSrfołji, w ./kresie od 1914 do 1921 
roku. Dane dotycza.ee tych czasów 
■winne m. i. zawierać wykaz imienny 
uozłi'ów po'ctrłyeh na I>o!u wa'ki.

lialej należy uwzględnić, czy szkoła 
znajdowała sic na terem-e operacji wo 
jettity. czy byka czynna «,v czasie 
hllskcli w alk, czy była specjalnie sizy 
hamowana przez zaborców, czy ucznio 
w e w czasie walk »kpodiieglośoi,n- 
wycli odegrali wybitniejszą role. *Vt- 
żątUlne su fotografie i ustruJace pnwyż 
sze fakly. Na' -ży podać szczegóły w 
sposób n.euk ją ;y  wątpliwości z na-. 
*w :;-kami, claumk adresami wczesbm- 
!»ó\v. świni ków i osób odpowiedzial­
nych za Prawdziwość faktów. Wszel- 
kn '•ercsre.ndcince kierować: 2. 2m - 
groilzki. War^za v. a.1 Żórawnn 34 m 23.

Iherajdc powyższe do wiadomości 
nrieży sadz e, żc teren trzech W've- 

'wództw poTOii:ówo-wfchodńiflfł do- 
siarcz.yć może ksiądz o pami;pkmvei 
1 ''zn ir-7 'bycrza lardzo \vie’e materia 
*ti związanego z rola szkól uczniów 
w walkarli o tfc-poJ cgłość na naszym 
tjrreiUe.

upec włamywaczem?
\Vczoraj aresztowano kupca A. Feld 

piana i J. B. Hcnnera be,z miejsca za­
mieś Kania, pod zarzutem włamania 
do sklepu Siiberm ana i Urana przy ul. 
1 ■''■ztlcckiej 4. Skradzione towary 
ukrywali oni w stajni przy ul. Nowej 
14

c e w o je w o d y  Marjana Sochańsk:ego, 
p rezesa  wojewódzkiego okręgu Zwąz* 
ku Sii-nży pożarnych p. t.: „Zagadnie­
nie orgaimzacji straży pożarnych w 
Polsce. 1 1

 o------
— Podatki od sprzedaży owoców I 

warzyw na targach. Na zapytanie jed­
nej z Izb sutannowych wyja ni ho Mini­
sterstwo Skarbu, Iż prowadzona przez 
"grodników i sadowników sprzedaż. ! 
owoców i warzyw na targach nie pod­
lega zwolnieniu od podatku obrotowe­
go. Ogrodnicy 1 sadownicy obowląza 
ni sa nadto do wykupywania świadectw 
przemysłowych na przedsiębiorstwo 
handlowe. Do opłaty podatku obrotowe 
go nie należy pocingać producentów 
rolnych, o ile prowadzona przez nich 
sprzeeaż owoców i warzynw na tar­
gach ma charakter dorywczy

— Kino - rewja „Stylowy", Szusz­
kiewicza 5. Rewia p. t. „Murowana 
kompana" w kinie Stylowym cieszy 
się niebywafem powoćzenitu? Na spe­
cjalna uwagę zasługują wesołe skecze.
P gkne inscenizacje, tańce wykonane 
Przez idealnie stańczóna pare E»ri-co- 
bncy.

P o d z i ę k o w a ń  e.
Wszystkim, którzy wzięli udział w po- 
zebie Cha. naszego, ś. p. W ln te n - 
: O M rom llA skłegO i tą drogę skła- 
9iq szczere „Bóg zapłać"

Synowie*

Drugi dzień imprez na Hutulszczyźnie
KARPACKI POCIĄG PRZYW IÓZŁ WIELE ZAGRANICZNYCH GOŚĆ!

Ni całym terenie Huculszozyzny 
odbywaią .się sawody narciarskie i 
imprezy. Punktem ccnfnunym jest Ra- 
fa jkw a, gdzie roapocząl się yerw szy 
dzień Marseu ?zJakient H- Brygady. 
W Rafajlowej obecni Są? wugeiwoda da 
gndziński, grupa generałów z gen. Ka­
sprzyckim i gen. Popow ,czem ;ia cze- 
ie, dyrektor I asów Państwowych inż. 
Szubert, grupa izienmkaryy warszaw­
skich itd

Do Worochty przybył dziś rano po­
ciąg karpacki, który wyruszy? z Kra­
kowa. Pociągiem tym przyiecnało prze 
szro ^00 osób w tern 50 Francuzów, 
łefilffl Niemców, Holendrów i Norwe­

gów, Wśród pasażerów tego pociąga 
znajduje się brat p. Marszałka, b. mi­
nister Jan PułsudsK. Lrancirri. min. 
Piłsudski i innii udali się dziś w połu- 
dime na Jabłoniee. gdzie olr gość za« 
granicznych urządzono okazowe ..we­
sele huculskie" i tańce, pozatem przy- 

j gotowano wystawę wyrobów hucal- 
sfcicl, która wywołaia wielkie za me- 

i resowanie wśród zwiedzających. Na 
I całc.i Hucuiszc/i-żr.ie spadł olbrzymi 

śnieg Wszędz;c na stokacjh górskidi 
. widzi się mnóstwo n arcajzy. Zjazd 
1 jest bardzo bczny. Rano tempera :ura 
1 wynos;ła minus 20 stopni (Wschód).

Miejska akcja przeciwgruźlicza
w e Lw o w ie .

Donosiliśmy już, ze przeszłoroczny 
bilans zgonów z powodu gruźlicy wy­
nosił we Lwowie bardzo znaczną cy­
fro. bo 484 osób. W związku z tern. ze 
strony miarodaj,nei udzielają Agencji 
Wschód następujących wyjaśnień: 

Chorych na gruźlicę przyjezdnych 
było 283, w  tern zgonów 79.

Instytucje opiekujące się chorymi 
tlą gruźlicę w r, 1933 ud zieliły  blisko
20.000 porad. Chorych znajdinącycli 
się pod opieka 6 Prz.ychodni, by’o wc 
Lwowie blisko 40.000 Dokonano odwie' 
dzin domowych z 6. Przychodni prąwie 
8.000.

Procentowa cyfra zmarły<S, na gru­
źlicę w r. 1933 zwiększył? sic ^  P°” 
równaniu z r. 193?. Na 10.000 miesz­
kańców zmarło na gruźlicę w 19d3 E 
15-31, w roku poprzednim zaś liczba 
ta wynosiła mniej, bo 14‘64

Należy dodać, żc cytry podane w 
odniesieniu do chorych na gruźlicę uic 
nbeimu ą wszystkich chorych znajd mą 
cycu się we Lwowie, a więc cytry po­
wyższo nić są ostateemp — ze wzglę­
du na to. że chorzy leczeni prywatnie 
n'e są ujęci w ewidencję.

O s tro żn e  podawać ogień 
oo pap e ro s *.

W  tramwaju linji „1" jadąc z dworca 
Głównego do śródmieścia do dr. G. 
Seidcra z Żółkwi przysLąpil jakiś oso­
bnik i poprosił o ogień do papierosa. 
Gdy dr. Se iier wydobył z kieszeni za­
pałki, osobnik ów wyciągnął mu (>ort- 
fel. Na szczęście zauważył to jadący 
w tymże wozie wywiadowca P, P„ 
który ujął złodzieja tM. KaHszczaka 
zam. przy ul. Krzywej 22). a portfel 
zwróci} właścicielowi.

Napad na u r z e d im k ę .
Na ul Krakowskiej, jakiś nieznany 

osobnik wczoraj w południe w y w al 
teczkę z rąk urzędniczki „Nowej Zorji" 
Julji Tuziakówny W  teczce i-ej znajdo 
wała się znaczna ilość pieniędzy i do­
kumenty osobiste urzędniczki, Złodziej 
zn5kł w tłumie Poszkodowaną donio­
sła o tern policji.

Tram w a n r e r t o ł  pa w ó z .
Tramwaj lingi „1" najechał wczoraj 

przedpołudniem na rogu ul. Sykstu- 
skiej i Szajhochy ną wóz powożony j 
Dizcz J. J&lipkę.

Wóz został uszkodzony, konie, jak 
też ludzie wyszli z opresji bez szwan­
ku.

Wypadek czy s u m b ó js ^ w o !
W mieszkaniu dentysty Liebhabera 

p rzy  ul. Ruto-,' skiego 23 domownicy 
zastali wczoraj rano 80-letnią służącą 
Olgę Korzeińowską leżącą bez życia 
na zicmy 'la wezwany lekarz Pogoto­
wia stwierdził zgon wskutek zatrucia 
gazem świet nym.

Korzeniowska n’e zdradzała ostatnio 
żadnych znmiurów samobó.czych- prze 
dwtiie.,była wesoła i pogodna.

Policja czyni dochodzenia, b y  ustalić, 
czy zachodzi tu nieszczęśliwy wypa­
dek, czy ifcż samobójstwo.

Dw a uomy senadiek.
Poricja sanitarno -  obyczajowa zli­

kwidowała wczoraj dwa nowe domy 
schadzek, tym razem już gorszego ga 
ru-nku: u niejakie] Marjj Jurkiewiczo- 
wej przy ul. Strzeleckiej 15 i u jej syna 
Kazimierza nrzy tej samej ulicy pod 
nr. 2.

Oboje zostali aresztowani.
W  mieszkaniu Jurkiewiczowej przy 

ul. Strzeleckiej ujęto w ub. miesiącu 
mordercę swej macochy Mańkowskie 
gc

PAMIĘTAJMY O CE! ACH I ZADA*
NI ACH TO W. SZKOŁY LUDOWEJ.

W  chińskiej restauracji.
Restauracje chińskie w irczem nie 

przypominają wielkich lokali europej­
skich; są to kompleksy maleńkich ga- 
Ijinecików. Drzwi każdego gabinetu za­
siania kotara; ściany są jasne, dużo 
światłą pada zgóry i z  boków. Zasta­
wa wyróżnia się niesłychaną różnorod­
nością i bogactwom; arsenały talerzy i 
talerzyków o najrozmaitszych kształ­
tach i rozmiarach, setki filiżanek i fłli- 
żaiieczek, niektóre tak ma'cńkie, żfc 
niepodobna zanurzyć w nich łyżeczki. 
Liarson podaje szereg notraw, sporzą­
dzanych nr ze ważnie z ziarnek melomu. 
U nas, w Europie, zianrka te wyrzuca 
się, jako bezużyteczne, w Chinach 
wszystko się przydaje. Zamiast serwe 
tek poda.e ś>ę stosy wilgotnych «ał-

| ganków, które kelner zaraz oo użyciu 
zabiera, ChlNja d« stołu me podaje się, 

| ani ryżu. Po jedzeniu wnoszą wpraw­
dzie wazę ryżu, ale n;kt go nie je. o- 
zua czyi aby to, że gość jest głodny. 

, Prócz ryżu oodajc się jeszcze 5—6
1 dań, ale j te zdejmuje się nietknięte. Na 
! wstępie podaje się 11 potraw. Między 
| iiincmi nieodzowną żabę w ryżowym 
, sosie. P*-zy obiedzie wolno gościowi 

napisać Ust do gejszy tSing-Sang) i za 
prosić ia wraz z ko-Piankami do swo­
jego stołu. Gejsze zachowują się wy­
twornie nic wolno w ich towarzvstwie 
pozwolić sobie na zacni owuznaczniki. 
Na pożegnanie wdzięczna gejsza zzp~a 
sra do siebie na śriadaaie.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Technokratyczny ustrój 
gospodarczy.

Did? 1C lutego br. mul prof. Emnl 
Brairo w Pol. Towarzystwie Ekono- 
micznem odczyt pod powyższym tytu­
łem. Oto treść tego niezmiernie ziajmu 
jącego odczytu:

Okres nowojenny wywołał w naj­
rozmaitszych CizieOzinach koneczność 
szukai a nowych dróg, a jednym z 
przejawów tych iendeucyj w zakresie 
gospodarczym kat nich technokraty­
czny, którego kolebką są Siany Zje­
dnoczone Am. Półn.

Obecny sran g /Sjodarczy jest w isto 
cie niezmiernie ciężki a diagnoza jego 
nieziuernie mienia. Doty.lietasuwe 
światopog ądy tłumaczą go barozo ro- 
nnaiic.e w zależność1 od |Vjiitycz.nego 
iiąs'.a\vien'a suronuiictw. które reure- 
zeiwują. Teclflmkrac zjaw-iając s-ę zc 
swoim programem, usłują usunąć z nie 
go zupelme czynnik polityczny i rze­
komo oprzeć go na przv rodnczych i 
luiukowych przesłankach. Zwracała u- 
wagę, że ulbrzynij rozwói mechaniza- 
cjii prod-ukcii nie m oże pozostać bez 
wpływu na nowoczesny ustrój gospo­
darczy i zc jednym z podstawowych 
warunków równowag gospodarczej 
jest uregulowanie riezdrowirch stosun­
ków, jakie dają się zauważyć pomię­
dzy robotnikiem a maszyną. Maszyn*, 
ldiirą wedle ich zapatrywania stać się 
miifii w przyszłość. b'ngosławiaństwcm 
aidizkośc, jest d.dsiaj w obecnym u- 
stroju kapitalistycznym, przekleń­
stwem robotnika, usuwając go córa.’’ 
lmrdzći z warsztatów i fabryk.

Trzeba przyznać, iż technokraci po- 
I rafii1!! w yłow ić ca ły  szereg momentów 
świiadozących o niedomagardach dzi­
siejszych czasów . Niestety jest je- 
duasże bardzo wątp-iwem. czv recep­
ty 1'odanę przez nich w formie znies'e 
n»a własności prywatnej, wprowadze­
nia nowej waluty energetycznej, roz- 
dz atu i sposobu rozprowadzenia pro­
dukcji i tp., będą w stanie sprowadzić 
uzdrowień e dzisiejszego stanu. tDcendc 
to tern trudniej, iz program ich do-tydi 
czas def n tywnie nic został ukończo- 
tiS i przedstawia się na razie dość eni­
gmatycznie. Należy przytem wyrażać 
wątpliwość, czy będący obecnie w o- 
Itracowaniu almanach energetyczny, 
odnoszący sie do zjawisk złącironych 
z  prodtikcią zrucznej lośei matonatów, 
którv w ideologii technokratycznej ode 
giuć ma dużą rolę. spełni to za darnie, 
jnkię usiłują mu nadać technokraci Mo 
p  być wprawdzie rzeczą wątpliwą, 
czy wyma-rzone szczęś-ie ludzkości 
ztwjduie się w kręgu teorii technokra­
tycznej, n e pozostanie i-dnak oesr 
wpływu sam fakt nńeradowc lenia zo- 
becnjrch stosunitów, ą ścieranie się za- 
patrywań musi doprowadzić do ukształ 
towan'a się nowych form gospodarcze 
go współżycia.

W dyskusji zabierali głos: profesor 
1 laiiswald. di. Dreg ev ,cz  i dr. Pav- 
gert.

S p r a w y  m ie js k ie  
w  S e k c ^  fin a n s o w e j.
Onegdaj odbyło się posiedzenie SN; 

cji finansowej pod przewodnictwem r. 
Hóflingera. Z referatu r Sctiustera 
uchw'alono zgodnie z Magistratem i 
Sekcją IV. nową taryfę opłat cmentar­
nych dla cmentarzy gminnych we Lwo 
wie.

Z referatu r. dra Nowak - Przygód z 
kiego uchwalono zgodme z wnioskiem 
Magistratu zaciągnąć w Funduszu Pra 
cy  w Warszawie długoterminowa po­
życzkę w sumie zł. 594.000 na budowę 
ulicy Zielonej, dalszą przebudowę ul. 
Gródeckiej, budowę nawierzchni ulicy 
Janowskiej oraz budowę drogi okrę­
żnej łączącej ulicę Gródecka z ulicą 
Janowską. Zaciągnięcie tej pożyczki 
przy<izyitti się do ożywienia dalszych 
robót sezonowych, a temsamem zmuiej 
szenia częściowo lokalnego bezrobo­
cia
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L. III.
T . Czarnecki (W arszaw a) 

(Oryginalne)

i W Ł
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M at v  2 posunięciach

II. NARODOWY KONKURS WARSZ.
KOŁA PR O BLEM .

W arszaw skie Kolo Prohlemistów. c ra ­
pujące w swem ETOtiie praw ie wszystkich 
kom pozytorów polskich, ogłosiło ostatnio 
wv.nile II. Naród. Kcmk. na 2 chodówki.

Na konkurs ogółem wpłynęło 31 zadań. 
18 autorów.

I. nagrodę przyznano L Tuh an Baranow ­
skiemu (vide zad. L. 112).

Ił. m g r. T  Czarneckiemu.
HI. nasr M. Pfeifferowi.
I. wzmiankę zaszczytna ottzvm ał F . Ra5 

j c i .  łl  S3 M P feiffer  i IH-cia 2~ MiUL
Pochw ały otrzymali po. W . Hebelt. W . 

Grzartkowski. J .  Fuks i S  Limbach
Sędziow ał C. Gavrilov Izmail z Rumunii.

n. MIĘDZYNARODOWY KONKURS 
SCHACH-ECHO.

Niemiodd miesięcznik szachow y „Schacb- 
Echo“ rozpisuje konkurs tem atow y na 
2-chodówkł.

T em a t: po ciągu wstępnym czarne zo­
sta ją  zmuszone badż to dla obrony, badź 
w  pozycji przymusowej (Zugswanc) do za­
grania, które powodu>e takie osłabienie 
ich pozycji, że białe w ykorzystując to mo 
ga ie zamatować

L. 113-

W . Ferreau (Boolium)
(..Essencr Anzćiger1* 1533 r.V

H i S l l imu 'w/a W i im

R ozw iązanie-. I. W e4— e6! 

L . 114.

W . Ferreau (Bochum)
L Sch ach  Echo“ 1934 r.)

a b c d e f g b  

Mat w 2 posunięciach'

L 112.
L. Tuhan-Baranowski (W arszaw a)

(1. oagr. II. Naród. Konk. W .K .P . 1933 r :)

R ozm azanie : 1. Se7—15!

Zadania zaopatrzone godłem na 2-ch 
diagramach należy przesyłać do dnia I-go

lipca 1934 r. na adres W . Ferreau. Bo 
chum, ABC Strasse  t .

Nagrody: I. 10 mk.. II. 5 mk., Ul — X. 
Roczne prenumeraty „Schach-Echo".

P A R iJA  L. 76.
W ŁOSKA.

(G iana w .styczniu  br. na turnieju w -VVar- 
szaw ie).

B ia łe : Glocer. Czarne: Najdorf.

I  e4. e S ; 2. Si3. S c 6 ; 3. Gc4. G c5 ; 4. 
f l - 0, difi: S. c2. B e 7 ; 6. d ł. G b6; 7. Sg3„ ! 
S h 6 : 8. Ge3. Ik-O? 9. h3. K h8; II). Hd2. f5 ;
I I .  f4. 1x04 ;  12. fxeó. W x fl- ł- ;  13 G xfl.
nxe5; 14. d5. G \e3; 15. Hxe3. S f5 : 16. Hxe4. 
H xg5; 17. dxc6. Sdti: 18. Hf3. H e7: 19 Sd2. 
b x c6 ; 20 Gd3. G b7; 21. W fL  c 5 ; 22. Se4. 
c 4 :  23. Gc2. G d *; 24. B e3. W e8 : 25. Hc5. 
Gx®4; 26 Gxe4. « 6 ; 27. Gc6. W b 8: 28.,
W el. W xb 2 : 29. W xe5, W b l + ;  30. Kh2. 
H I6: 31 He3. S « ;  32. H M ??. W h l-4-; 33. 
K xh l. S g 3 + ;  34. Kh2. S xo 4 ; 35. W e8 -K  
K g7; 36. Gxe4. K f7 ; I B iałe  poddały. edvż 
mnsza stracić gońca lub w ieże

RUBINSTEIN GEW1NNT!

Nakładem wydawnictwa . W iener Schncli 
zciTiiug" w opracowaniu H. Kmocha uka­
zało sie ua półkach księgarskich dzieło, o- 
ma winiące, życiorys na jw ięk szeg o  ży ją ceg o  
mistrza Polski i 100 jego najlepszych zwy­
cięskich nartji. P artie  doskonale kom ento­
wane dają w iem y obraz geniuszu mistrza 
polskiego. Książką ta zasługuje na jak naj­
w iększe poparcie ze strony polskich sza­
chistów i powinna się znaleźć w  każdej 
bibliotece szachow ej. Cena 12 szylingów 
(b M n.) ..W iener Schacłizeltung‘‘ Wlep 4. 
W ledner Ifaiiptstr. I I .

ROZMAITOŚCI.
W arszaw a. Turniej indywidualny zraczy 

II- kategorii zakończył sie w  dniu 22 I. 
zwycięstwem mgr Millera, k tó ry  uzyskał 
6 pkt. z 9*ciu par ty i. II—IV tniejsec zajęli 
ex aequo Stem feld. Boreustein i Seideu- 
berg po 5 i oół nkt. V. był dUc dr. Steifer 
5 pkt. VI—VII. Czerniak i Freim an po 4 i 
Pół pkt. VTTI. Margolin 4 Pkt. IX . Gliks- 
hrry 3 pkt. i X. Jakubow icz 2 pkt.

Paryż. W  turnieju o mistrz, miasta ua 
rok bież. I. m iejsce zdobył ROssoUmo z 13 
pkt 11. Ifallk 12 i pół pkt ITT Bernstein 10 
p k t IV—-V. Goftf I Palerm ans no 9 pkt (15 
uczestnik!

ROZWIĄZANIA ZADAŃ

L. 101 t .  Tnhan-Baranow skl: I. GtUdiS!
L. 102. A. K eirans; l .  G d l—c2!
L. 103. T  C ?aroeck l: 1. G d l - c 2 !
L . 104, E . ArłamOw-skl: | W «8— 18!
L . 105 T . C zarnecki: I . W c 3 - b 8 !
L  106. A. Goldstein: 1 KfS— * 5 ’
L 1.... f3 ; 2 Kf4 II. 1..:. g .J; 2 ;  K«4. 111: 

! .... Ł 3 : K M .
L. 107 J .  F u x ; |. G c2 —a3!
Zadanie to posiadł 2  uboczne rozw a)

T. I l e S - f ! i b) 1. G c 4 + f
L  108. L . Tuhan-Baranow ski: 1 S c4x *3 l
L. 109 H. Salzm an: 1. H dl— c2!

3troni/ta Ziemi Stanisławowskiej «

Z  Okręgowego Io w . Rolniczego
w  Stanisław ow ie.

W  ub. tygodniu odbyło sie w sali Tym cr, 
Wydziału Pow iatow ego walne zgromadze­
nie stanisław ow skiego Okręgowego Tow. 
Rolniczego. W  zgremadzeniu w cieli udział 
pp. t»rcz. OTR. Aleksander Lew icki. S ta ro ­
st,' powiatowy A. P jiaćżkow ski. prez. T . 
Burzyński, delegaci W oiew  Deleg. MTR. 
Czarkowski i Tomaszewski, instr. gospo­
darstw przodowniczych A Szew czyk, instr. 
rolny Tadeusz Misiewicz. członkowie z<i • 
: zadu O TR oraz delegaci Kółek rolni­
czych z Jezuipoia. Ł yśca. Pacykęw o. De- 
Itiow a. Pasiecznej. Bryn ia i Drohomirczan.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego po­

siedzenia i sprawozdaniach z prac Tow. 
za rok 1933 i komisji rew izyjnej przystą­
piono do omówienia aktualnych spraw  go* 
podartzych. Omawiano spraw ę konkurenci 
ogrodników bułgarskich (których wielko 
ilość mieszka obok Stanisław ow a), soraw e 
organizacji zbytu itd W yw iazała sie żywa 
dyskusja, w  której obok n. Starosty , za­
bierali głos p r a w i e  w szyscy uczestnicy ze­
brania. Na zakończenie przyjęto do rozpa­
trzenia wniosek delegata Kółka rolniczero 
z Jczupola. w  sprawie poparcia K ółłn  przv 
staraniach o otrzynuBnie pożyczki na bu­
dowę domu Kółka Rolniczego w Jezupola.

A d w o k a t powieściopisarzem .
(Na marginesie książki E, Grlana ..Błałv konar"!

Pisaliśm y przed niedawnym czasem  o 
dużym sukcesie młodocianej scanislawo- 
wlnnki. autorki powieści d!a młodzieży, do­
chodzą nas słuchy z W arszaw y o  coraz 
wiekszem uznaniu iiktem w kołach litera­
ckich cieszy sie w ielce oryginalny i samo­
rodny talent poetycki stanisławowianina 
Bogdana Karpackiego — dzisiaj znowu w y­
pada nam zanotow ać-ukazanie sie na, pól­
kach księgarskich na gruncie stanisiaw-ow-- 
skim pow stałej powieści Pt. ,.B :ałv konar". 
Napisał ja -  co iest tajemnica poliszynela 

przybraw szy literackie „nom de. euerre** 
Erazma Oriana. popularny członelc stani­
sław ow skiej palestry dr. Bolesław  Erazm 
Orski.

1'rzystepuiac Jo  oceny książki zazna 
rzyć uoleży. że jest ona śm iała oróha z'i 

cenią zagadnień praw niczych na tło kon­
kretnego życia, grającego tysiącem  barw  o 
najróżnorodniejszych niuansach, me dają­
cych się ujać. ni podciągnąć pod żaden pa* 
T3«raf. Autor w i-ksruje w-iełka znajomość

i umiłowanie piaw a pasanego obiektywne­
go. a  jeszcze, w iększa subtelność i inteli­
gencję w  ujmowaniu ducha i subiektyw iz­
mu p raw i. Próba ta wypadła wybitnie k o - 
t zystnie. ucierpiała na tern lednaik lekk" 
akcja. Sceny z  wojny św bln w ej. watelc 
erotyczny i wogóle fzw „nerw pow ieścio­
w y-- przytłoczony iest dyskusjami, które 
laikowi przynoszą wicie św iatła, ale usu 
w ija  w cień — powieść. Dodać jednak na­
leży. i i  niektóre sceny napisane -a wproś* 
św ietnie: na szczególna zw łaszcza nwage 
■zasługuje opis bitw y ped Stoch od cm t opis 
row rotu z V'ło.ch- P -'Z3 ocena literacka 
nadmieniamy, że. autor poświęcił wiele 
miejsca sprawom prawno-społecznym (o- 
pieka nad nieletmemi sieroiatni. reforma 
prawa małżeńskiego), to też książką zasłu­
guje na specjalna uwagę społeczników. Ca­
łość wydana bardzo starannie, jest dla sta- 
nisławowian. ze względu na -wtóra — b. 
miła niespodzianka- I. D.

ROZMAITOŚCI
W  międzynarodowym konkursie „Tygo­

dnika Ilustrow anego" ku czci śp. K .Sy p ­
niew skiego T. pajgr. zdobył M. W róbel 
(zad. !. 110. w  poprz dziaJe), TI. nagr. A. 
Gofdsteta, III. S . T y lo r (w szyscy Poiska).
IV. 7 Couveren (Ho-landia) i y  F. Pleśni- 
wy (Czecfaosłow.)

Je s t  to piej-n-szv wypadek w  dzieiacli 
tw órczości naszych kompozytorów, że Pie­
lący  obsadzili 3 pierwsze mieisca w mię­
dzynarodowym konkursie.

Z  E K R A N  U .

Ś w ia t  b e z  m e2c z y z n .
Realizator Alfred Werker. produkcie F ex - 

Pict (kino Chimera).
Film teu uderza w typowo amerykański 

komizm fantastyczny. Oto wskutek dziw­
nej zarazy, zwanej masculitis, gima w szy­
scy mężczyźni na całym dobie ziemskim. 
Nie w szyscy jednak, bo jed en 'ocalał Jeden 
mężczyzna u a miliony kobiet* Grozi mu 1 
duże niebezpieczeństwo, iest przedmiotem 
rozjemczego kongresu międzynarodowego, 
poto. by wkońcu znaleźć ocalenie w ra ­
mionach w-łssnei — z dawnych czasów  — 
narzeczonej. Rzecz cała — potraktowani) 
operetkowo — urozmaicona jest melodiami 
t tańcami- R zecz c a łi  zyskałaby na pikan- 
terji. gdyby ów jedyny mężczyzna był n/e 
piękny i młody ale np. — pokraczny i s ta ­
ry . Jak  w ów czas nygladałby entuzjazm 
tłumów kobiecych V

W c wszystkich prawie filmach aktorami 
f Statystami sa przeważnie mężczyźni. Film 
W erkera dał możność zarobku setkom ko- 
biet-stgiystek i aktorek To iest jego duży 
w alor Socjalny. bwl ‘

1 LA I R 1AL MONIUSZKI.
Sobota 17 bm. go dr 3.30 i 20 : „Lilia W e- 

neda".
Niedziela 1S bm godz. 3-30: „Za ocea­

nem ".
Niedziela 18 fcm codz 20 : „Pocałunel:

pized lustrem''

TEA TR UKR IM IG B lL E W ltZ A  (Sala 
S o k o ła ):

* INOTEATRY W  STAN ISŁA W O W IE:

BELLON A : ..Ułani, ułani".
O L IM P JA : „W ielka'księżna Aleksandra"
TO N : ..Syn dżungli".
URA N JA : ..Katarzyna-W ieJk,:*: (E. Berg- 

n er).
W arszaw a: „Zakazami m elod'.j".

 o-----
Unieważnienie mandatu radnego. V cza­

sie ostatnich w yborów  do R3dv miejskiej 
został w ybrany radnym z VI okręgu w y ­
borczego (Knihinwi) z listy ukrahhkiei Ki 
ryto Tkaczuk. Dowiadujemy się. że mandat 
Tkaczuka został unieważniony, iieże n:c 
posiadał on warunków biernego pr iwa w y­
borczego. W  m iejsce Tkaczuka wejdzie ie- 
go zastępca ks. Roman Łobudycr. pro 
boszcz parafii greckoikal. w  Stanisław o­
wie.

Żydzi a L O PP . Ja k  to już donieśliśmy, 
iiowstał w Stanisław ow ie żydowski korni 
(et okręgow y L O P P  dla propagandy ha.seł 
ligi wśród społeczeństwa żydowskiego z 
sabiŁsem  działania ua teręn woiew. s tin i- 
slawowskiego. O negdij odbyło sie pierw ­
sze posiedzenie komitetu pod przewodnic­
twem prez. Haftera w  obecności starosty 
Palaczkowskiesro i deleg. W oiew .; Komitetu . 
LO PP. prof. Jasińskiego ua którem p o sti- j 
jjowipiio w ydać odpowiednia odezwe nro- ł 
pagandowa w- jeżyku iiolskieu i żydowskim 
oraz zorganizow ać komitety powiatowe i 
kola m iejscow e na terenie poszczególnych 
miejscowości w województw ie W  celu w y 
konania te j uchwały wyłoniono specjalny 
IromKet. złożony z prezydium i dziesięciu 
członków.

Spraw ność stanislawowskiei straży o1* 
żarnej. W  dniu dzisiejszym zaalarmowano 
z 0 pułku ułanów w  Stanisławowie, miejska 
.straż pożarna w iadom ość u o wybuchu na 
tticn ic  koszar pożaru. W  przeciągu kilku 
minut stanęło na miejscu pełne pogotowie 
pozaj nicze pod kier. nacz VocloU. O ka- 
xało  sie. że był to oróbny alarm, zaaran­
żowany urzez delegata DOK. VI Za szyb­
kie stawianie się pełnego pogotowia straże 
pożarnej na miejscu w yrażono Jeti nacwŁ' 
liikowf ufeuanie.

W ycieczka legiomstów w Stanisiaw ow ie 
W czw artek (15 bm.) przybyła do Nad- 
w óinej wycieczka b legioniistów i uczest­
ników marszu „huculskim szlakieni druciei 
brygad y" w liczbie Ok. 300 osób z gen. 
Kasprzyckim na czele. Na dworcu w  S ta ­
nisławowie witali gości przedstawiciele 
w ładz z nacz. wojew. wydziału bezpiecz. 
p. Samborem i prez Związku b. Leeloni;- 
stów  mgr. Kottirczukiem  na czele.

N ow y w arsztat pracy.
D yrekcja tirmy „Destyldrzew " w W ygo­

dzie po w . Dolina, urndiomiła w  ub. tygo­
dniu sw e zakłady przemysłowe, w któ­
rych znalazło zatrudnienie około 150 robo­
tników

Fa łsze rze  m onet
Przed d.wr>rn3 dnUmi donieśliśmy o w y­

kryciu przez policję stanisław ow ska fa b ry ­
czki fałszyw ych monet w składzie żelaza
Natalii Scłiarfcrow ej w Stanisław ow ie, ul 
Kołłątaju

Jeszcze nie ukończono dochodzeń w po­
w yższej sprawie, i  ■•już w ykryła policja 
oow. stanisławowskiego *iowa fabryczkę 
iał^ijywych mouCJ. pjoimjdżona jednak mi 
w ;ększa j uż skale.

la  jud mennica mieścił,i sie w tnicszdc ani u. 
niejakiego Dmytra Haluszczaka w- D o t? . 
cuch ad Kałusz W -czasie icw izji znalezi(»<*'• 
kompiei narzędzi do wyrobu fałszywych 
monet ora.; olbrzym a ilość gotowych fa l­
syfikatów . w* tem 39 dziesięciozłotówek 
138 dwuzłotówek. 106 jednozłotówek i w ie­
le moucl jeszcze niewykończonych. Znale- 
■zionę falsyfikcto- sa uderzająco efedobne d<* 
Prawdziwych a. .jed.vi;ib dźwięk i n’eodn<' 
wiednia w ara. wskazują nn to. że incnjetv 

fałszyw e Hałuszcźaka aresztow ane, u 
urządzenie fabryczki wi v  -  fa!?rfiknf.i>ui
Nseirfijf.cuyuri

Skażenie w łam yw acza.
Przed sadem okręgowym I:aruvri n- S j -i . 

uisławowie n i sesii w yjazdowej w Nad­
wornej toczyło sie rozprawa przeciw  nie­
bezpiecznemu włamywaczowi Czesławowi 
Boberow i. oskarżonemu "  dokonanie licz ­
nych włamań. W  wymku rozprawy su ' 
skazał Bobera na 4 i pół roku wiezieni >. 
Przew odniczył rozora.wie s. s. o. Cetl v 
oskarżał prok. Trcnibalow .cz

KUPON „G AZETV LWOWSKIEJ"
uprawniający do nabycia 2-_ch biletów 
z 3 0 6/j zniżką od cen normalnych na 
wszystkie przedstawienia teatru zawód 
im. St, Moniuszki, pod dyr. Zuzanny 

Łoz>ńskiei

Wycięć i ptiłdłożyf Wkasir Teatru.

iuMW;

fŁredtkLA,



Jiżyte nr .ni jam i pin
W  ostatnim kwartale 1933 r. wskaź­

nik cen hurtowych artykułów sprzeda 
wanych pr^cz romików, obliczany 
przez Instytut Badania Koniunktur' Go­
spodarczych i C°n, wynosił przecięt­
nie 40.1 w stosunku do 1938 r.. przyję­
tego za 100, natoińiast w ostatnim 
kwarta , 1932 r. — 42.1. Takiż wskaź­
nik ce» artykułów nabywanych przez 
rolników wvnosił 71,9 w czwaityni 
kwartale 1933 r. i 77.6 w czwartym 
kwartale 19312 r.. a stosunek wzmian 
kowanych wskaźn'1; ów — 056 i 0,54.

orfiwnanie więc stosunku ce’- artyku 
łów śpi zedawanych i nabywanych 
Przez rolników w ostatnim kwartale

Cgioszeua urzedjwe.
LICYTACJE.

1 Km. 1612/33. Edykt licytacyjny.
30 m;ircn 19ćt o godzinie 11—ej o-ilbctlzio MO 
w Sadzie grodzKjlfi w Białe] w hiurzc Nr. ' 
9 licytacyjna sp izeilłż  realności óhjctcf 
Iwh !Wt) ks. £r. gin "Kuf. LipuŁk. położone! 
w B u lu i Drży ul. W ciizcllsa skladaiaec) ; 
sic z  3 ( li parcel o łączu.* iii obszatze 'Ji. 
sążni. znajdującym sie na niei fundaiikiitun' 
betonowym W artość szacunkowa nlcni 
cłmiimści wynosi 27 9C0 zł zas najtuższa 
oferta, ponlżei którci snr/.cdaż nie naslJin 
13yajp z! Wadium które każdy pr7.\ stepu­
jący do licytacji winien złożyć 2.79G zi 
Akta spraw y przeglądać .nożna w Diurz' 
podpk .mego komornika zaś na 2 HeodiW  
przed terminem Jlcvtac.il w Saazle groez 
kitli w uijSci. 760/K

Kumk i ml, Sadu GmdzKlpgo kew lru 1.
w Biatei 

Biała', dnia 12 lutego 1934.

Km, 820/33/5. Edykt l-cvtacvinv ora? 
wezwattte do zeloszertta w ierzytelności. 
Na wniosek Batuku Ludowego w Ulanowie 
strony egzekw ujące' do rak adw Dra W c 
bera w Ulanowie odbedzie sie dnia 14 mar­
ca 1934 o -rodź 10 Drzcdpol w Padzie 
grodz. w Ulanowie w biurze Nr 4  na n  
sadz e mniej zatwierdzoną eh warunków li­
cytacja , iiastenmacvch eąlnośc): Kslcua
gruntow a: Kłvżów ' Whf 46 OfnaĆzcnle 
realności: cala real 1 v,ll 46.. artóść sza- ' 
cnnknwa wraz z grzCnalcż : PRO zi N iim ż' 
sza ot T tu : 739 zł 5 6 'Kr Ksteca gruntow a:' 
Kb.żów Whl 434 Oznaczenie realności: 
ca a real Iwlt 4^4 stanow iące osiedl.’ wiej- 
sk'e. W artość yrgcnnfcmya .wraz z przyna­
leż • 41?9 zl .75 e -  Najniższa o ferta : 3119 
zł. 81- itr. l)o  realności whl 434' ks -k r  
Kłyż >w n.alcża nnsicnutące przynależności: 
cl, m m ^ srla ln y  drewn‘nnv stainla. w ozo­
wnia stodoła studnia, drzewa, oszacowane 
na 1856 z1 IV>"izci nainiższel cfertv  sr> rc ' 
dnż n'c uastapl. 7oi'/K

Komornik Sadu Orodzkieeo 
Ulanów dn'a 30 stycznia 1934

X Km 5 i 4-3!; C Jvki li:v taeyrnv ó ia* v c  
mmiii o do zgłoszenia wier?vtślnoŚ£l Na 
u nin» k Komunalnej K is r  Oszczędności 
n.ipsta R zesz-w a strony eez.ekwuiacei do 
tak adw. Dra Wiln sza w Rzęszow la odhe- 
dz'c s 'e  .In a 14 marca 1934 w) Padzie.
- rnW w Ulanowie o yodz 9 Wzenpol w-, 
biurze Nr 4 na zasadzie nkwei zatwier- 
, ly n i hi.c b warunków Ml- VI a Sra nastempnrA-eli 
■'-.liTirsfcl: K r,ecr trću^bówa: Pysznica. Whl 

Ni ks. kr. Pl-mrdM czvll słomiany, wlil 
,B,>5 oznaczenie rod ności: dobra stanow ią­
ce przeważnie cnspo-dn-siwn leśne, obszar 
ni 565 lut 17 a 21 m kw w artość sz.acun 
knwa z nrzynalężnośclain 281 732 zł. 49 
i f  nalićZsza oferta 187 821 zł 60 er. Do 
realności wlil 96 k s .g r  tub Pvszn’ca na-' 
h:,'n uasiepuiace przynależności: dom mie-. 

zknlny drewniany częścią murowany, lin 
d> nek .murowany przerobioną' obecnie na, 
nifyn oszacowane na 7842 zł P o r ż c i  naL 
v: ;.;nai nfertv sprzedaż n;e m siani 7.62/K 

Komornik Sadu Grodzkieeo 
Ulanów dnia 30 stycznia 1934.

Kin 819/33 Edykt licvtacvlnv oraz w e: 
dymnie uo z g ło szeń * W erzytelności. Nu 
"u iiisek Flanku L uJow eco w Ulanowie 
"tlony egzekw ujące! do rak adw Dra W e-; 
1Je'.) w Ulanowie odLcczi' sie dnia 14 gr 
'oąica 1934 o godz 1130 orzćd pot w Su- 
dzie Omdzkim w U !m ow ie w biurze Nr. 4  
"  1 Nasadzę n o'eIsz\*ctr zatwierdzonych w:i 
nni.i(ów ||c v t 3c ja nast«muacvch realności: 
i 's|eęa gruntowa Bleiinlec oznaczenie "t- 
c ln o s c l J) ,1/16 cześć real. Iwh. 8 ,  2)
e; i real -iwh 144 3) 2/24 części real.-Iwh 
22*1 4) caia real Iwh. 395. 5) cala real.
lwlb 492 stanów ace os cdle wielskie. Wat 
tośc szacunkowa wraz z przynależ -ad l> " 
853 zł 36 jrr., ad 2) zł ad 3) 37 zł 
so zr.. ad 4 ) 
n żssn oferta
657 zł. ad 3) 26 li. 4 i k r. ad A) 2900 zl.
.6  ,-i. o j z •? Er realności
whl, 395 K f r Blelinicc lia lcia  na-tęon 
iace przynależności: stajnia so»do*a. Póło., 
wa sta- '" b  Oszacowane na 1155 zl. Pouji 
żei naju ższei oierly sprzedaż nks nastaoi 

Komnrnik Sadu Orodzkieeo 
Dlam'nv dmla 30 stycznia 19? i 763/K

V .l Km. 4673/33. Obwieszczenie Komor­
nik Sadu Orodzłdecn ntleisklfko rewiru VI!

,-;>ką--19.32 i 1033 wtitMófe. iż obecnie 
' stosunek ten kszta^tuic się nieco kc- 

rzystnic.i niż nrzed rokiem, pomimc 
znaczne zniżki cen artykułów ro l­
nych. szczególnie- zibóż. W zn a cz ą ; 
nnęrze zawd tięc to iia’eżv akcii ob- 
Uiźki cen" karpiowych. Gdyby ceny 
w7yróbów kartelowych pozostały na 

pozkńriie z początku 1932 r., mieliby- 
;.śmy w grudniu wskaźnik cert artyku­

łów nabywanych przez- ,o1nikó\V nie 
71,8. a 77.0 i stosunek cen artykułów 
sprzedawanych j  nabv".--,nych przez 
rolników nie 0.55 lecz 0.5j. '

Powyższe obliczenia opierała się iw 
specjalnie skonstruowanych orzeż In 
stytut Badania Koniunktur Gospodar­
czych i Cen wskaźnikach. Ilustrują oue 
zmiany • t. *w. „nożyc cen“.

u-e Lwowie, z siedziba urzędowa Drzv ul.
1 lekarskiej 24 na: zasadzie art. 602 koc. 
ól)w ieszcza, że dnia T4 marca 1934 r o to -  
dzbiie 10 odbędzie sie licytacja pubhczmi 
n i,steru ,ą cy c li.. rudioraości - należących do 
dłużnika w iegó lok ilu we Lwowie przy . 
ul. Sobieskiejro Nr 4 urządzenie skier u w c
I utiitcrjały r  3 ubiory . ineskle. oszacowa- 
nych przy pi-szczalriie na tac>,na kw otę do- 
,.id 5d0 zi. Przedm ioty te mrżua oeladae 

w ilniir i m ^jscu sprzedaży w czasie V - z y  
Uięzonyn 706/K

Komornik Sadu trrndA;,et:o miejskiego 
Rewiru VII

I-wów, dnia 2 lutego 1934

VI Kin 3752/33 Obwieszczenie. Komor­
nik S.adii grodzkiego m'eiskicgo rewiru Vi( 
we Lwowie z siedz:ba urzędowa b rzv  ul. 
P iekarskiej 24 nli zasadzie a it 602 koc -ob- 
w leśzcia się ż t  dnia 2g liitego 1934 r. 
godz. 9 odbedzie sic licytacja publiczna 
naslennlacych ruchomości. nalcżacvćlt do 
dluiidka w  iceo lokalu we Lwowie Dr?.v 
ul Bóurlarda Nr. 2 — 2 biurkć 2 szafy 
ciemne olchowe oszacow arych na. łaeżń:) 
kwotę 190 zł. Przedm ioty te -ifióżna■ ógte- 
dać w dn-u 1 miejscu aurzedaży w czasie 
przytoczonym Snrzedaż rozpocznie sie w 

..piil .-godziny do czasie wvżei oznaczonym.
Komornik Sr^*i O rP '- '-i-g o  im elskieto 

Rewiru VIL
Lwów dnia 5 bitego 1934. 767/K

Km.. U 2026/33 Obw cszczenie. Komor 
nlk Sadu Grodzkiego w Stanisław ow ie Ro*- 
wiru II nrzednlacy przv ul KrąszewsKic- 
go 3 mi zasadzie a r t ' 679 K P C ob 
wieszrza i e  dnia 23 marca 1934 r o gOdz 
9 rano w sali Sad,,-G rodzkiego w S la n is łi- . 
wowie Ni 102 bcibęd, e sie sprzedaż z d ii:.  
bllcznei H-c\tacjl nieruchomości, skladuinctl 
sie  z wlil 2D56 ks gr gin Kar S tan isła ­
wów. obc.inuiiacego Pb. 1252/2 1252/3 w raz 
ze stolacMii na takow ych budynkiem mie- ; 
szkolnym ornz wlil. 3368 ks'. gr. gm Sth-' 
nisławów. obeliiiniacego m; 1128/6 1)28 
łącznej uowierzdinl u.90 m kw . stam «y’n- 
cycn wlasnnsć nfenbictej masv spadkowei 
po Mp Salomonie Sussniante Nierucho­
mość powyższa wpisana iesr w Urzędzie 
ksiąg gruntowych >adu Okręgowego w Sta  
nlslawowi.e. Pow yższa nieruchomość 20S6 
i ?368 oszaęow a"a zost/ua na sumę 9.293 
zl Sprzedaż zaś roz.poczire sie td  ceny 
wywołania t. i od kwotv 6.973 zl 50 gr. 
Licytant ty zvstenuiacy uo Drz' i-ugu. i»ovyi- 
P en  zlożvć rękojmię w gotowiźnie w kwo 
cie 697 zł. 35 gi . albo w panioTacU w arto­
ściowych badź w książeczkach wkładko­
w y c h -P rz y  licviac.ii beela zachowane iislą 
wowe warunki licytacyinc.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru II
Stanisław ów , dn 29 stycznia 1934 . 76R1K

Km- II 2615/33 Obwieszczenie. Kntrioi'dk 
Sadu Grc tzklego w StanłśMwodde Rewiru 
P-go urzedtiincy w- Stńn:ślaWowie nrgy 
ni. Kraszew skiego ;3 na ;za?adz’e ' slrt, 679 
K P . C : obwieszcza, że dnia .-23 marca i934 
■a godz. 9 30 rano .w sil? Sadu-'Grodzkiego- 
w Stajiiśla\vow'e Nr 10?' odbedzie ' 'ń y .
sprzedaż z publicznej I,cvtacii r ■eruchomo-
Scf skbidaiacei sie z .w h i. 1959 ks. er gin 
Stani łuwów s^lriiaiacei sic  % oarc bud; 
l k .  2868 i 2) wlil 3037 ks gr. gm kat 
Stanisław ów  składaltcei sie z barc.- Lć?,. 
1.134/2 przy ul Nowy -Sw iauL.cz. ori. 20 o 
powierzChi,' 456 m kw., na parceli budowla

• nej mieszczą s ie : a) budvriek m ieszkalny-t- 
dwa budynki eosnodarc7.e Nie,uchniność 
opisana stanowi w łasność Jana Prokopa 
Anieli Prokop po .n ewydzielófiei połowie i- 
vnisa,rt‘( iest W- urzedzie ksirg  grimtowyeb 
Sądu Okręgowego w StanH aw ów ie. Po- 
wyższa nieruchomość oszacow ana została 
m  siimc 17 635 zl Sprzedaż zaś rnzrocznic 
sie od :env  wywołania t i. ■ od kw oto 
8 S I7  zt: 50 gr Licytant Drzystemnacy do 
przetargu .pow wen zlożvć rekoimie w go. 

ló w cn  w kwocie 1.763 zł 50 gr albo w na
II e racli w artościow ych badź w ksiażccz 
kuch wkładkowych Przv licvtacii będą' z;i 
chowane ustawowe warunkr licytacyjne

Knmiyruik Sadn Gindzkiego Rewiru II
Stanisław ów  dn 31 stycznia 1934. 769IV.

fil. Km 2266/33. Komornik Sadu Grodz­
kiego w Samborze JJewjnu. I.’-go obwieś? 
cza że w dniu 27 ma. ca 1934 o godz S-c*
*  biurze Ni- 40 Sadn Grodzkiego w S a m ­
borze odbedzie sie snrzedaż z oiiblicz/iei 
ficytacii mertichnmośei. slnnowincel gRsnn 
ilarstw o rolne bedacej w hsnośc'n F ra i 
clszki z Byrków  Kulczyckiej, a mianowi-

Ko'iw<ih a giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNI,

  ....... . -  r - ló  lutego 193  ̂.-
Dolar w obrotach pozagiełdowych 

zł. 5.37—5.39.
Naogół nadal zastój.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
16 hitego 1934.

Naogół sytuacja bez zmiany. Ten- 
ii-<r,vja utrzymana, usposobienie spokoj­
ne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Wa: śzawa, ló lutego. (Sz) Barok Ptfr 
ski płacił za banknoty dolarowe 5.33.

c ie : 1) cą ły ch , realności obj. whl. 147 665 
ks kr gra kat. Sam bor--Zom lek ka obsz.
2 ha 146 a 94 m kw. Na i.calnościacli t:vdi 
znajduje sie dom mieszkalny ze stajnia, 
slodota chlew, ustęp.' studnja. ó? drzew 
ownćpWych 1 .95 mtr ogrodzenia. W artośi- 
i:\zeiii z przynależnościami 21 104 zl. 95 zr 
0 :n ;i  wywołania 15.829 zł Wy^pKość re* 
f.n.inij 2.111 zł. 2) Potow y realności ob! 
wlii 570 ks. gr. gm kat. Knlinów ol>. z 
1 ha 6 .a 6? m kw; W artość tej połow i' 581 
zł OS gr. Cena wywot 436 z\ W ysokość 
rękojmi 58 zł. 20 gr. P rzy  licytacji bcila 
zachowane ustawowe warunki licytacyinc. 
lhmiżei ceny wywołania sprzedaż nie na­
stąpi, Akta postępowania można przeglądać 
w Sadzie Grodzkim w Sam borze Oódz IX.

Komornik Sadu Grodzkiego
Sambor, dnia 7 lutego i9?4. 770/K

Ktn 54734 E dykt licytacy jn”  oraz . rr 
zwanie do zgłoszenia' wierzę temosek Ku* 
tnoruik Sadu Grodzkiego w Szczercu ob­
wieszcza. iż w spraw it egzekucvinej Samu 

■ ■da Markusa we Lwowie ul Gołąb? 7 prze­
ciw 7.oliowiaza,nvm- I) Sfefarfrw i Jarcm - 
c»nkpwi i 2) Mikołajowi Cymbale rolnikom 
w Polance pro 225 doi. am. 7 nr odbedzie 
się dnia 15 maren 1934 o godz 10 rano w 
biurze Nr 21 Sadu Grodzkiego w S zcze ica  
licytacją realności a tó; połowi wli’ . 222
1 whl. 6 ks. gr gm kąt. Polanka a w szcze 
gólnoścf las. zrąb, grunt orny. taki. n ie­
u ży tk i., chata. ptaid-a. piwnica, drewutnia
2 grusze iabłoń i 5 m parkanu o łącznym 
obszarze 4 morgów' 1485 s kw .. zobowią 
ziinych w łasn ych . W artość szacunkowa 
w ra z -j przynależnościaini wynosi 5.1ÓG zl. 
50 gr, ^ Najniższs oferta wynosi 3.4^4 zf. 
34 gr.

Komornik Sadu Grodzkiego
Szczeizcc. dnia 13 lutego 1934. 171IY

IV. Km 200/33 F.dvkh licytacyjny ora?, 
wezwanie do zgłoszenia. ’.rter?VieTnośt'. 
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru Iv w 
Przemyślu ,pi zy ui H Kółtatala 1. I urze- 
duiacy. na zasadzie art 661 I  l  K P . C. 
Obwieszcza, że na wniosek G alicyjskie! 
Kasy Oszczędności w t Lwowie przez adw 
Dra Brunona Pokornego odbedzie sie  dn'a 
27 m arca 1934 r. o godzinie 11 w Sadzie 
Grodzkim w  Przemyślu w biurze Nr 21
publiczna licytacja nieruchomości a mia­
nowicie ?/3 creśoi realności ibi wlil. 81 j) 
ks. gr. gm Maiku wice. Jana Szczepańskic- 
ko syna Antoniego' wiasimch SKhdałarei 
Sie z ig r . 120/3. domu mieszkalnego, stajni, 
chlewika stodoły studni.- krów -, konia, 
narzędzi gospodarczych i drzewek ow ocn- 

. wych. obelmuiacej powierzchni 5 hi 79 a 
74 m kw Akta powyższe przeglądać można ■ 
w biurze k- mionlka Rewóru IV w Przem y­
ślu ul. H Koiła ta ja 1. 2 bd gbdz 8 do 15.
zaś od dnia IC marca 193-4 r. w Sadzie
Grodzkim w  Przemyślu w biurze Nr. 21.

774,'K

Km JO/34 Edykt lici tacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 

W niosek Jana Parniaka %. Piotra iako stro­
iły egzekw ującej odbędzie sie dnia 28 m ar­
ca ’ 934 'o  god z" U przed boi. w tut. Sadzie" 
w biurze Nr. 8 na zasadzie zatw ierdzo­
nych warunków licytacia następujących 
realność': ks gr Nowosfótkn wlil. 225 
l/2 iigi i)30 og, ód i 1/2 ogr 531/1 roln wnr- 

.tość  szacun-k. wraz z nrzyhalcż. M l  zł., 
ks. gp- whtl 658' ,.N'4 1/2 bb. 219 na nieb 
dom i budvnki gospodarczc . w arbiść sz a ­
cunkowa w raz z przynależ. 270 zł., nainlż 
sza o ,e ita  ra/.pm 514 zł Do realności whl. 
658 ..N‘‘ ks' gi Nowosiólka należą : ogro­
dzenie w iro w an e i z drzewa oszacowane 
na 20 zl. Poniżej naińiższei oferty sp-zeduż 
nie n a sta o i, Akfv sprawy nrzegiadać inożtta 
do dn'a "cy ta c ji n komornika

Komornik Sąclu Grodzkiego
Mielnica dnia 7 lutego 1934, 773/'C

Km. 916/33 Edykt licytacyjny Dtda 11 
kw etnią 1934 , r. o eod7 9 przed poi. od 
będzlp die w sali. Nr 1 tut Sadu na zasa­
dzie zatw'erdzo,nych warunków 11cvtacyl- 
nych. Iicv tacii nie, ucnomoścf. składaiaceł 
sie z pbud. lk 62 63. 64 i 768 wraz z przy- 
nałeżnościarr' a to : chata stajnia i stodo­
ła. oraz Pgr ikat 763/1. 763/3 i 767/1 znisz­
czonej ksleg' gruntowej dla gminy Kat. No­
we Sioło, bedacej v posiadaniu Marii ?• 
Mryczków Prv .1d7.ia1k. w artości 2.850 zł 
Nainiżs?? oferta wynosi 1.900 z f . poniżej 
której sprzedaż nie rastapi. P ro ‘okól opi­
sania i oszacowania oraz warunki licyta­
cyjne do przejrzenia kom ornika Sadu. Oso 1

T raczakcjo dokonane a nietuwwane:
bankooły dolarowe po 5.34, doury zło­
te pc 9.01, szyhn^i austriackie po 93. 
Korony czesk-e pó 21.25. funt anjieUjfc 
271T2 dolar' 534*50.

P n y s  t  ę p u j c i e
n a  c ż J o n ł f ó w

S P Ó Ł D Z I E L N I
IK A O Ł iE I G i l

by. które" roszczą seb i' p-awa do oowyz- 
szei nieruchomości, maja najpóźniej na ter- 
n;infe licytacn-ńiym tPiKOwe zgłosić przed 
rozpoczeocm  l i c  tacji. gayż później nie 
wolno ich wiecei aocnodzić przeciw na­
byw cy w doDre/ wierze

Komornik Sadu GrodzKiego 
Cieszanów, dn!a 8 hitego 1934. 774/K

Km. 278/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w Grzym ałow ie na mocy 
art 6(k. 603. 604 K P  G, "■/ *s?a. fr. w 
dniu lo marca 1934 o godz 12 (nil później 
jednak niż w dwie godzlnff w  Maliniku 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu Dumicz- 
nego ruchomości, n a le ia cy cb ' do R afała i 
Reginy Kufzrocków i składających sie z 
różnych urządzeń domowych i narzędzi go 
spodarskich ''sz a c o w a n y c h  na łaczna sa ­
me zł 14920. na zaspokojertif W1erzyie«tw- 
ścl Banku Dyskontowego W arszaw skiego 
i iow Pow vzsze ruchomości można oglą­
dać pod wskazanym adresem w  dnWt lic y ­
tacji.

Kppiornik Sadu Grodzkiego 
Grzs'malów. dnia 14 lutego 1934. 775/X

Km. 114/34. Komornik Sudn Grodzkieg, 
w Cliodorowie obwieszcza, żc na wniosek 
w ierzyciela leaka Wel«*:nfreunda w Stani- 
sta wowie odbedzie sie dnlr 1 m a r t i  1934
0 godz 11 w Chodorowie licyiacla należą­
cych do dłużnika F-m v -TariakP* S, A. w 
Cliodorow ie: 22 m sześć, desek jaw oro­
wych i klonowych nlcobrzynanych 17 tn 
s?esc desek topolowwch nlecvbrzy>naiivch. 
18 m sześć kantówki Jebow ej II kl~sy. 
25 in sześć, kantówki debowei III klasą 
30 m sześć desek i brasów  bukowych III 
klasy i 23 m sześć fryzów  Jesionowych
1 I II klasy Cena szacunkowa tego ma­
teriału wynosi 5 964 zł-. W ystaw ione na li­
cytac je  ruchomości ogiadać można w dniu 
licytacji na tartakach w Chodórowir, 778/K

Komorn:k 5ądu Grodzkieeo

V I Ił M V
Firm 1319/29/A V .  323. W ois łłrnm 

spółki Data w pisu: 23 hpc? 1929. B r z m i ­
cie firm y: „Dom handlow y- D oroiow iec 1 
Zatlicy w( Lwowie Przedm iot przedsię­
biorstwa : Handel artykułami hygjenlczn/ 
nr, gumowymi maszynkami, aparatami I 
artykułami radiowymi na własną ra-hnnek 
iako też komisowo. Rodzaj spółki: Jaw na 
spółka handlowa od 8 lipca 1929. W łaści­
ciele: 1) Eustachy Dorożowtec w Zi-mneł 
Wodzie 2) Antoni Zathey Lwów Bogusław  
skiego 6 Podpis f;rm v: Pod brzmieniem 
firmy nanisanem *lbo  stomphia wybltwn 
poilpisuia sie obaj sróln icy łącznie.
. Sąd O kręgow y ha-ndlowy we Lw ow ie 

W ydział II cyw ilny 
d.d? 11 lipca 1929. 776

II7N A N IE  ZA Z M A R Ł E G O .
T  32/33 M ichał Mozanslb. syn Imiacego, 

nr. 21 wrześma 187n w. Hnilczu lako zoł- 
»uer? b. arm*i austr. dostał sle w  Jesieni 
">14 do niewoli rosyjskiej • ,od ego czasu 
nieitn o nim wiadomośck zachodzi w lec 
domniemanie, że nie żyje.' O gtasz- sie. aby 
najpóźniej d« 6  rpiesiecy udriekim- wiado- 
imi.ści o zaginionym. 7 2 1

Sad O kręt aw^ 
llrzeż.any. 12 grudnia 1933.

T  64,’33. Stanisław  Kunysz. uyn Marcina 
i Rozalii urodź 7 huego 1892 w Ludwi- 
IwWce ja,Ko żotnierz b. armii austr zaghial 
w czasie wolny św iatow ej 1 od roku 1911
"'ćm a o nim wiaoomości. Zachodzi wiec
dirnntiiemanie. że nie żyje. Ogłasza sie. abv 
tiailjóżmcj do 6 m ieslecy udzlełono wiado 
pięści o zagiń i on vm 722

Sąd O kręgów .
Brzeżany 11 r o d n ia  1933.

D la  r e K U u r  n a j t a ń s z e  c e n y
F O T - A B O - R A C

1 1 P L A C  M A R JA C K I 9 . 
Laboratorium 'ofpqra cine i radjowa,,

u n c w a z n K m
zaginione św ^dectw o do r~ał >ści i patent 
kwaiiiiKacvinv. v munt Olez-n. nauczyciel

UNI WAŻNI TM
zrgin .oay d pjoin Nr -2/33 Rozalii Danyluk 
wystawiony pizez II. Państwowe Seminarium 
Żeńskie we owowie 30/6 1933 r. 72y



1U Nu 7. Jula  lutego 1 4  r.

Program radjowy.
8uboi<i. Unia li liftlgo.

Huó\f. '. i : .!" .  8—7* Audycja poiamm. 
S— U.<J0: Pfz?rv. i. 11 10: Codz- Przegląd 
ITasy I o l ji ic j.  11.50: Odczytanie n ro era - 
imi i komunikaty 11,57: Sygnał czasu z 
O bserw a* Astronom, w W arsza.yie. liejnal 
z W ieży M arjackiei w Krakowie 12,05. 
Muzyka popularna z płyt. 12 30 : W iadomo­
ści m eteo r 12 36 : D. c. muzyki z płyt.
12.55: Dziennik południowy 13— 15.25:
Przerw a. 15.25: Komunikat VI. Okr. Z. S . 
15 30 : W iadomości gospodaicze. 15.40:
Skrzynka strzelecka 15.55: P łyta gramo­
fonow a. 16: Audycja dla chorych w opr 
ks. kap. M R ękasa i koncert orkiestry T. 
Seredyriskiego, Transm isja na w szystkie 
stacje  P  R 16.40: Trans z W arszaw y, 
le k c ja  francuskiego (kurs średni). 16.55: 
Trans z W arszaw y. Muzyka lekka w wyk. 
orkiestry P . R . pod dyr. St N awrota i L. 
M cssal (śpiew) P rr f1 fortep orof. L. Ur- 
słcin . 17.50: „Mody“ pogadanka w opr O. 
S t. Zielińskiej. 18: Reportaż 18.20: Trans, 
z W arszaw y. M uzyka salonowy w w y s. 
orkiestry W ebera (ptyty) 18.40: T rans z 
W arszaw y. Chór Dana. r9 : Odczytanie pro 
tram u na dzień następny. 19,03: „kox mic­
kiew iczow ski" felieton literacki dr. S t. Ka- 
wvaa 19.15: Rozm aitości. 19.25: T rans z 
W arszaw y. Kwadrans literacki. „B abcia" 
opowiadanie M. Dąbrow skiej. 19.40: W ia­
domości sportowe. 19.43: Lokalne w iado­
mości sportow e. 19.47: Dsienmk w ieczor­
ny. 19.55: „Sllva rerum ". 20. „Myśli w y­
bran e". 20.02: T rar„ . z W arszaw y. Kon­
cert muzyki estońskiej v  wyk orkiestry 
symf. P . R . pod dyr R. Kulla 21 : Trans 
z W arszaw y. Skrzynka pocztow a techni­
czna —  korespondencie bieżącą omówi i 
porad technicznych udzieli o W . tren k ie l. 
21.15: „Si'lva reru m 1. 21.20 Trans, z W a r­
szaw y. Koncert chopinowski w wyk. L. 
M uctzcra. 22: Odczyt rumuński „Legenda 
! prawda o Janie Sobieskim " w ygł dr. 11. 
Biedrzycki 22.15: Koncert tria fortepiano­
wego w  składzie: K. Halpon vskrzypcc).
Ztlz. Chruszczcwski ( io r t ). Z. SzydHwsUi 
(w iolonczela). 23: Komunikaty. 23 .0 5 - 24: 
Trans. : W arszaw y. Muzyka taneczna z 
kaw . „Italia".

D odatkow e rokow ania 
traktato w e  i Austrią.

Przy wygonywauin traktatu handlo­
wego z Austrją ujawniły się pewne 
trudności natury proceduralno-celnej. 

Celem ustalenia istotnego stanu rzeczy 
i obmyślenia środków zaradczych od­
było sie w Zebrzydow^ach zebranie 
osobnej mieszanej komisji przy współ 
udziale delegata Związku Izb Przemy- 
słowo-l hmdlowych.

Zkulcj przeprowadzone zostały w 
Warszawie oficjalne rozmowy z dele­
gacją austriacką, które doprowadziły 
dc wzajemnego uzgodnienia stanowi­
ska co do wydania odpowiednich za­
rządzeń administracyjnych.

Renrganz ciJ handlu kompesatjjinego.
U labie Przemysłowo-Handlowej \ 

V urszawie odbyło się pod przowod- 
uictwem prezesa Izby P- inż. Klarneia 
organizacyjne posiedzenie Rady. Po'ity 
ki Kompensacyjnej, w skład której we 
szły, jak wiadomo, wszystkie- Izby 
przemysłowo, handle we oraz ■ 3 cen­
tralne organizacje gospodarcze, miano­
wicie Centr. Związek Przemysłu Pol­
skiego, Centrala Zw ipzku Kupców i 
Sto w. Kupców7 Polskich. W wyniku 
obraa przyjęto ostatecznie regulamin 
Rady oiaz Delegatur? Rad.\ Polityki 
Kompensacyjnej.
_ Do kompetencji Delegatury Rady P° 

lilyki Kompensacyjnej należy przede- 
wszystkiem analiza ekonomiczna obro­
tów kompensacyjnych wszelkiego ty­
pu, kontrola zaświadczeń urzędowych 
i dokumentów handlowych, związa- 
*>ych z obrotem kompensacyjnym, wre

szcie prowadzenia sekretariatu Rady. 
W pełnieniu swych fu-nkcyj Delegatura 
Rady Polityki Kompensacyjnej może 
żądać, towarzystwa zaś kompensacyj­
ne obowiązane są dostarczać iej wsztl 
kich potrzebnych danych co do działa i 
ności towarzystw, wysokości prem*j 
eKspo.towych wypłaconych przez t<1- 
vWizysUwa, zamknięć transakcyi kom 
pensacyjnych. przydziału z kontyngen­
tów kompensacyjnych i L p. Izba Prze 
mysłowo-Haiid-Iowa w Warszawie, ja­
ko prowadząca Delegaturę, opracowu­
je corocznie preliminarz budżetowy de 
legatury i przedstawia do zatwierdze­
nia Radzie Polityki Kompensacyjnej. 
Delegatura \vinna corocznie złożyć Ru 
dzie Polityki Kompensacyjnej sp ra w  oz 
danie z całokształtu swej działalności 
oraz z zamknięć rachunkowych swego 
budżetu.

Kole e w Tire i za rządew Kemals Paszy.
Turcja republikańska Kemala Paszy 

otrzymała w spadlvu po rządach sułtań 
skich ogromnie zaniedbaną sieć kotejo 
wą, pozostającą przytem prawie w ca 
łości w rękach kapitalistów zagranicz­
nych. Sieć kolejowa turecka obejmo­
wała przytem swym zasięgiem uie- 
wielkie połacie kraju, pozostawiając 

całą resztę państwa bez regularnej 
komunikacji, co, zwłaszcza wobeę bra 
ku możliwych do użytku szos. (Wbija­
ło się w fatalny sposób zn równo n;i ży 
eiu gospodarczern jak i polltycznem 
kraju.

Od dziesięciu lat zaznaczyła się w 
dziedzinie komunikacji kolejowej w 
Turcji ogromna poprawa. Uporzą-dku- 
w ano istniejące linję kolejowe, odno­
wiono stary tabor wagonów i lokomo­
tyw, a co na {ważniejsza, wybudowani, 
jeż i buduje się dalej nowe linje K o m u ­
nikacyjne, które połączą i powiążą ze 
5°ba różne dzielnice, przyczyniając się 
do ożywienia działalności gospodar­
czej, do rozwoju handlu wewnętrznego
i zewnętrznego.

Zupełnie wykończonych i oddany cii 
już do użytku publicznego iinij Kolejo­
wych liczy nowa Turcja 1985 kilome­
trów. Zaznaczyć należy, ię  budowę 
nowych iinij przedsięwziął rząd, że h- 
Uje tb są własnością państwa, że kapi­
tał użyty «a ich budowę pochodzi ze 
źródeł krajowych. Jednocześnie zaś
t ząd Kt-mala Paszy przystąpił do wy­
kupywania poszczególnych łrnij pry­
watnych, stanowiących dotąd wła­
sność koncesjonariuszy zagranicznych.

W chwili obecnej znajduje się jeszcze 
w budowie i na ukończeniu kilka mniej
szych Iinij kolejowych ogólnej długości 

;22S kilometrów. Kapitał krajowy zaan­
gażowany w budowie i eksploatacji 
nowych Iinij kolejowych sięga sumy 
około 1(50 milionów funtów tureckich 

Ogólna długość państ\v-ov.T;i( sieci ko 
lejowej tureckiej wynosił* w 1928 r. 
2.359 kilometrów, dosięgła 3.568 km. w 
r. 1932, a w r. 1934 dojdzie do cytry 
d.04| km. Wzrost jest więc ziiac/ry. 
o iie sie uwzględni warunki ogólne, 
ilia iiso u e  i gospodarcze, w jakich zna! 
bije się dziś jeszcze naństwo wyczer 

•>ane przez węttły i zubożałe uraz zaco 
THtę w swym rozwoju nonruiiuym poi! 
■.rądnmi sułtanów. L. D.

| Projekt zm iany czasu pracy 
i  w  Stanach Zjednoczonych.

Kudeks pracy dla przemysłu włó­
kienniczego w Borfrach Zjed<ioczony«Ii 

, ustalił jako czas u racy ruchu maszyn 
80 godzin tygodniowo, t. j. no 40 go- 

i dżin na każda z dwóch zmian.
Obecnie jedna z wielkich firm pro­

ponuje zorganizowanie czterech zmian 
po 6 godzin, t. .i. 36 godzin tygodniowo 
z pla-ca nie mniejszą niż za 7 godzin. 
Wprowadzenie tego projektu umożliwi 
zatrudnienie 13 miljonów robotników . 
wpłynie na większą wydajność praęy.

Bogate wykopaliska archeo­
logiczne w  Szwecji.

Rok ubiegły zaznaczy! się w Szwe 
‘ cii lieznemi • cennomi odkry.-V.nr. w 

dziedzinie archeolog;:. Jednem z naj­
ważniejszych wydarzeń w tym zakre 
sie była nie wątp!-: wie rekonstruują 
iiiiiiinmentaliiego grobu kamiennego, 
■odnaiezicmtgo w okręgu KLstiausKuJ. 
pochodzącego /. roku 1306 przed Nar. 
Che.. uznanego za jeden z cenniej­
szych pomników epoki b-ronzowej w 
Europie. Na rekonstrukcję grobu zużyto
20.000 wozów ciężarowych kamień'.. 
w;ele zaś kamieni, które odnaleziony 
w grobowcu nosi interesujące napisy.

W Oelaud odnaleziono ruiny lujdyn- 
ków, ..©chodzących, zdaniem znaw­
ców, z opoki żelaznej. Jeden z budyn­
ków iest cały z kamienia i posiada dc 
bowe ©belkowanie. Kolo U psa! i pro­
wadzone D yły \v dalszym cągu prace 
nad odkopywaniem gro-oowców Wi­
kingów. Ponadto w roku ubiegłym od 
nałezione zostały w północnej Jem- 
tlandii narzędzia z krzemień'-, j kW;u 
cu, które według archeologów pocho­
dzą z przed 4000 lat. Również różne­
go rodzaju wykopaliska w Ootlandj ' 
Upplaiidii wskazują na prahistoryczne 
istnienie wiosek i  osiedli w tych ok;:- 
iiąaoh.

Chrabąszcz przyczyną 
krótkiego spięcia.

Do zarządów pocztowych w wicu. 
mirtsinch U i?. A. i>oczęły wpływać-' ! 
ćłużsłego iiSK. czasu masowe reklama­
cje z powodu wediiwego funkojunowr 
ića telefonów: :dbo komunikacja tale- 
toni-rzna hf^ał-i •r-siireliiemu przerwa­
niu. albo leż u.paruly fmrkcjouowały 
iiiędukładuc. Po zbaduiilu przez tecli- 
uiłiów kabli i przełączeń okazało sic że 
pi-zyiKyną zaburzeń były zawsze krfjri 
!>ic spięciu. Zaczęto więc szukać SjjJlr 
v- v.v .! powodu t-ego zjawrsKa; znale­
ziono przy tem w powłoce ołowiane 
olcrj-t ąiącej druty lelelon czne ma!'.- 
otworki, przez które przenikała vi':K-'ić 
do kabki i wywoływała krótkie spię­
cie. Skądże mogły się pojawić te c- 
twory. kto byl ich sprawcą? Po cftfiż- 
jńffei ebśi.-rjyąęji wykryto wreszcie wi­
nowajcę uszkodzeń w pos-taci pewne­
go gatunku chrabąszcza, który potraf: 
wywiercić otworki w każdym mnat 

.ie. w skład którego wchodzi o- 
Iow w w iększei i-bści. Obecnie ente ■ 
inoteazy głowią się nad wynalezie- 
niem sposobu wytępienia złośliwego 
chrabąszcza, wroga telefonów.

W. J .  LOCKE. 6

D R O G A  DO S Z C Z Ę Ś C IA .
Przekład autoryzowany % angielskiego. 

ROZDZIAŁ I.

Od śmierci matki czekała trzy miesiące na za- 
ki t w cn e formalności prawnych zrozumiała, ja- 
kieby njiaii szare i beznadziejne życie, gdyby zo- 
siala. Ryła za młoda, za pełna życia, żeby sic po­
godzić z taką ptrspekiywą. Tęskniła do szerokiego 
świata, pełnego blasków i dzw ękow7 Nie wiedziała 
jeszcze coby robiła na tym szerokim świec,e. Mo-ze- 
b y  siro tk a ta  księca z bajki. Jeże1! to marzenie pa­
so w a ło  ja na lekką Kob-etę — rozumowała —  to 
wszystlce kob ety zasługiwały na to miano. Daloi 
i  1 wott nazwał ją lekkomyślną za lo, że nie zgodziła 
s ę ig  jego zdanie w kwestji lokaty kapitału, ale i co 
|«> tego o-na mogta mieć rację. Kapitał mógł sobie 
h.-*eć bezpieczne w banku. — Lokata w akcjach 
nie b?ła wcale pewniejsza o! gorsza, zważywszy 
na ich s ad ek . ChodzTo tylko o to, żeby nie trwonić 
jiioiiiicdzy. Ohw.w miała nadzieję, że p ro cen t od ka­
pitału i czynsz dzierżaw n j7 za dom wystarcza jej 
na utrzymanie aż naduo. W każdym raz ę miałaby 
tę p ew n o ść, że majątek jej je s t  n.ezależny od fluk- 
luacyj g ie łd o w y ch . Tednc.l nadziei nie wyjawiła 
1 rivettowi i Peiimarchow gdyż kobieta rz.rdko
kiedy ods ania przec:w-wkow'i-:nęiżczyźnic swój głó­
wny argument iniaiiowic'e żc mogłaby ;ą ^potkać 
jal-.aś cudowna przygoda, że musiałaby pon-roshi 
naładow ać keszenie pieniędzmi i wyruszyć gdzieś 
l’m e : góry i morza. :vlarzyiy iej się cuda z zuoz-a- 
lo-watiyclj bajek, a w bajkach ludzie noszą złoto

w kieszeniach i rzucają niem na prawo -l ra  lewo, 
pod nogi nę/J za i zom i na kolana chciwcom,

iiasladta do samotnej kolacji z przekonameni. żc 
nie jest ani lekką kobietą, ani głupią gąską, Dysku­
sją z Myrą na temat planów aa najbliższą przy­
szłość me budziła w  tej ostatniej najmniejszego entu­
zjazmu, Ołtwia lubiła ją drażnić oć dzieciństwa. Po­
równała Siebie do 1)011 Kiszotą w spódnicy, a Slyuę 
dio Samszo Kansizy, również w spódnicy i zaczęła 
fantazjować na temaj iak to będzie napra\viać kizy-
w d y  ludcrkie.

— Lepiejpy się panienka wzięła do tych po- 
strojemy cii gałganic londyńskich, co to dają się fo­
tografować po wszystkich psmacn — rzekća zgry­
źliwie pokojówka.

Oliwia wy buchnęła śmiechem.
— O, ty kochana zuzędc!
— Wiem co mówię — odparta Myra. nie zmie­

niając wyrazu twarzy. — Ale panienka me wynaj­
mie sob e takiej.

— Wynamię. I ly mi ja pomożesz nasitroić.
— Ludzi się nie nastraja, i© nie fortepiany.
— Co ty -o-bisz. jak cię oo zgorszy? Co-bys 

/'obiła? —
Nigdy uic m y ślę , cobyui zrol/hi. Szkoda

CżIW-ll.
Obwja zjadła kolację z prawdztwym apetytem.

ROZDZKi- II.

Na drufti dzień rano, obchodząc pokoje w aczc- 
l;ivrtMim na majora Olifauln, uświadomiła sobie po 
’ ;iz pierwszy, że chce popełń ć świętokradztwo. 
Wszysiliie kąly wydały się jej święte ze wszyst­
kich wiato wsiKJimiicniami. Nawet meble świadczy­
ły o tych, którzy odeszli, szczególnie zaś łóżka 
i krzesła. Atmosfera była przcoaktnęla *ch zgasłem

życiom, włącznie do najbłahszych drobiazgów. Po 
ręczę dębowej ławy w ha,Ilu nosiły ślady zębów 
Baraoasza, buldoga j>oł krwi, którego starszy brat 
Korol pi'zyprowadził do domu przed piętnastu laty 
Psisko, przyjęte początkowo bardzo niechętnie, 
wkradio się. dizłeKi przywią,zan,u do Karo-Ia, w. seu.. 
wszystkich i zdechło ze starości, a może i Paw] 
tęskuoily, w parę miesięcy po wyjeździ'; swego pana 
na front, aa  kar celanji ojca, przyozdobionej bez ładu 
i składu trofeami myśhwskienii. przyporami do sa 
mochodu, wyjięhanyin pstrągiem i dużą mupą Me­
diów : okolicy4, a nie świadcząicej wcale o zamiło­
waniach książkowych, biurko i mahoniowa konsolo 
kominka były poznaczone czamemi Plamkami od 
niedopałków papierosów. Siary Gale słynął z roz­
targnienia. Legenda faniSljjna giosha, że kołyska 
rotiziina butwiejąca w przybudówce, nosiła te sa­
me stygmaty. Nawet łazienka nie była wolna od 
wspomnień. W  okme z czerwonycn i niebiesk-d i 
szybek widniał kwadracik białego, matowego szklą, 
pamiątka po zemście, wywartej na niesympatyczn. 
oiotcc (którą wkrótce potem • umarł?,), przez nilod 
szego brata. Bobby miał wtedy dwanaście iag i ' 
uprawiał procarstwo.

A  pokój matki...
Nie, nie mo-gła oddać tego wszystkiego w obce- 

łrriitahie ręcsf. Dłaii wynaj'ęoia domu z umeblowa­
nemu wy dął jej się nagle potwornością a major 
01 fant — młruzem i świętokradcą. W yohuzita go 
sobie w otoczeniu zaniedbanej żony i fury dzieci. 
profanujących jej domowe bósiwa i Poszła ooszukać 
Myry. Znalazła ją w swoim pokoju ze ścierką oc 
kurzu w ręku.

— W j chodzę, Powiesz majorowi O ifaji:o\vL, 
że s*ę rozmyśliłam i nie wynajmę oomu.

(G <j. n.)
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